Kedakuja: Lawadzka L 
śtracja: Piotrkowska 11. 
ny: 38-28, 228 1 229, 


dyrektor wydawnictwa 
od godoine 1 do 2 po południa. 


ба prowincji 4.50, 


Odnoszenie do domu 40 gr, 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
bonorarjum uważane są za bezpłate 
пе. Rękopisów zarówno użytych јак 
ł odrzuconych redakcja nle zwraca 


— AUmini 
Тееіо. 


Redaktor lub jego zastępca Oraz 
przyjmują 


Miestęczńiie w coan 5 zl. 2U E5 
zagranicą 050, 


Rok V, M 


182. 


Łódź, Niedziela 21 lipca 1929 г, | 


Za wiersz milimetrowy 5-lamowy 
pod tekstem і w tekście 40 groszy: 
za tekstem 30 groszy; nekrologi 

komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 g 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po- 
szukiwania pracy 10 groszy; па) 
tańsze ogłoszenie 150 zł. dla bez 
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

o 100 procent drożej, 


Ogłoszenia 2-kolorowe | па отб. 
wionem miejscu 50 proc. 3-koloro- 
we 100 proc. droższe, Za termin 
druku admlafstracja nia odpowiada 


ЇЇ О0О Banku Їйї w Warszaw 
zaostrza sie w dalszym ciągu. 


Dyrekcja odmówiła wysłuchania konpropozycyi 


» І 4 


Warszawa, 21.7. Od wł. kor.| 
Strajk w Łódzkim Banku Dys- | 
kantowym (Oddział w Warsza | 


wie) 
zaostrza się w dalszym ciągu 


„|wybuchu strajku, 

Na zwołanej w ubiegły pią- | 
tek konferencji w inspektoracie |cia odmówiła nawet wysłuclia | 
pracy dyrekcja banku przedło... 


pracowniczych. 


zyła warunki które niemal | 
nie cózuią sié 

tychczasowyca wynacro | 
które były 


koutrpropozycyj pracowni- 
czych, 
Jekie stanowisko dyrekcji 
przyczvną |Łódzkiego Banku Uepozytowe 
40 w drugim tygodniu strajku 
Naieży podkreślić że dvr>klunicnx żliwia ху$2е!К'г porozuw 
iviena i powoduje pszedłużca 
n'e się strajku. 


dd 


dzeń, 


na У 


kładkowski w Łodzi, 


w przejeździe z Paryża do Warszawy. 


ДШ S 


|MINIster CSkładkowski dźwi 


Łódź, dnia 21.7. W dniu wczc 


> | przybyciu 
rajszym około godziny 7.35 na | swe wład 


ulicy pojawiło się mocno 
zakurzone auto. 


powiadomił o|towarzystwie starosty Rosia 
„latającego ministra' | kiego i komisarza Frankowsk'q 
ze zwierzchnie. go kolację, roczem udał się 

| Do „Louvru“ niebawem przy | w dalszą drogę 

był zastępca starosty £rodz-|do Warszawy odprowadzony 


|posterunkowy 


Stojący u zbiegu ulicy Piotr kiego p. Jerzy Rosicki oraz za |do granic województwa przeą 


kowskiej і 6-go Sierpnia polic- |5'$PCa komendanta policii Ко- |reprezentantów 
|lant na widok siedzącego pasa- | 


władz łódza 
kich 


misarz Frankowski. | 
Сепегаі Składkowski bawił w 


żera wyprężywszy się jak strul , Pan minister który powra- | 
na. zasalutował, bowiem poz. | а! 2 urlopu z Paryża spożył w 
па! ministra spraw wewnętrz-| 
nych generała Sławoj - Sklad- 


' Łodzi dwie godziny. (5) 


Pani ma miękkie serduszko, 


Pani jost w świetnym humorze, 


Pani małżonek jest w Łodzi, 


Рай! 


Pani się 


została w Кигогсіе 
świetnie powodzi. 


Рат) czas spędza z poetą, 
Fani mu daje swe usta, 


Pani jest przecież kobiętą. Rom. 


kowskiego. 
Podczas, gdy auto za 
|mało się przed „Louvren 


żgodzi się m propozycje Ameryki 


trzy- 
1" — 


| dyrektorem koncernu Harrimana. 


Łódź, dnia 21.7. Jak się do-! Inż. Tołłoczko, 
„adujemy ze źródeł dobrze ро! Drugim dyrektorem zamiłaroa 
informowanych _ dyrektorem | wany zostat już. Ullman. | 
koncernu Harrimana został mia Członkiem Zarządu zaś z 


x 


lecz domagać się będzie uprzedniego e sick "OPM — 
AZ DAY WORTH RZEC AN. z ЕС: 


Waszyngton, 21.7. Od wł kor. 


merykańskie koła polityczne 
Są bardzo zadowolone z powo- 


|dzi na amerykańską propozy-| WSTRZYMANIE ŻEGLUGI. 
cję pośrednictwa odpowiedział,| Moskwa, 21.7. Kierownictwo 
że zgadza się, by dalsze roko-|sowieckiej marynarki landio- 


aby umożliwić pokojowe roz- 
wiązanie konfliktu 


Straszny wypadek pod Berlinem. 


‚Эи, 21.7 Od wł. koreso'|żądeł spłoszyły się zerwawszy 
W еј 2 miejscowości pod|wostronki jak szałone popędzi< 
Бег п na przejeżdżającą furty przez pole. Wreszcie z bóln 


) Ч A sy д>: “ EZ URLOPU mankę spadł z drzewz adły iemię 
f du objęcia przez rząd waszyng |wania w sprawie załagodzenia | wei R a A kp List © B ЮР. wą rój e ст наа а © 
a a УЕ KE SZYNIE | ав WZW аза sunków dyplomatycziych z К. б з > oj > Wern. 
loński pośrednictwa w sprawie |sporu chińskiego toczyły się na |stosunkó р YCZAYCH Pekia, 21.7. Poseł Stanów Keme przerażone ukłuciami! —х—® 


ОЛКЕ rosyjsko-chińskiego. 


podstawie paktu Kelloga [Chinami wszystkim swoun to- 


Zjednoczonych w- _ Chinach, 


A ” Е r D; y s ~ = A | 
| Е Ameryka żywi nadzieję, że Położenie zdaje się być tak anie: Spokolnym polecenia ga. | MIKTAY, trzymał 2 жүлүн Do " s А И mm 
a się І s rde Hoo- |; тр з А ‚ [mu polecenie pilnego śledzenia rz sienie ziemi w an l 
Н zystrie, że prezydent . Ноо- |, miastoweg BSA с 12 Ы 
i konilikt załagodzić korzy że p |tychmiastowego wstrzymania wypadków па granicy chińsko- 


{ nie dopuścić do działań wo- 
iennych na większą skalę. Zna 
czenię pośrednictwa amerykań 
skiego leży głównie w tem, że 
edzie ono ogniową próbą Ша 
baktu Kelloga, z. której, jak się 
“даје, pakt wyjdzie zwycięsko. 

Poseł chiński w Waszyngż 
tonię oświadczył sekretarzowi 
stanu Stimsonowi, 
Wiek pakt Kelloza nie wszedł 
szcze w życie, to jednak rząa 
Chiński nie zamierza obecneg 


że aczkol-: 


ver i sekretarz stanu Stimson 
піе pozostają na niedzielę -w 
Waszyngtonie i wyjeżdżają na 
„week 'end*. 


|ruchu okrętów na wodach chiń 
|skich. 


| OŚWIADCZENIE JAPONII. 


Japoński: minister spraw za 
granicznych przyjął wczoraj 
posła sowieckiego, z którym o- 
mówił konilikt chińsko ~ sowiec 
ki. - Minister japoński dał posło 
wi do zrozumienia, iż Japonia 
nie. będzię się mieszała w spór 
pomiędzy 

obu krajami 


Londyn, 21.7. Ambasador 
iapoński w: Waszyngtonie 290 
|trzymał-z*Tokiosdokumenty ra- 
tviikacyjne paktu Kelloga, któ- 
re wręczy, w:nadchodzącą Śro- 
Че sekrętarzowi stanu 


na uroczystej audjencji. 


sowieckiej. Poseł amerykań- 
ski otrzymał ponadto polecenie 
pozostawania na swojem stano 
wisku oraz 
nierozpoczynanią urlopu 

do czasu całkowitego wyjaśnie 
nia sytuacji. Poza tem posel- 
stwo amerykańskie otrzyrtato 
cały szęreg tajnych instrukcyj. 


Charbin, 21.7. Przed rozpo- 
częciem kroków wojennych, р» 
międzv rządem nankińskim 1 


Strat materialnych nie zanotowano. 


Kopenhaga 21.7, Od wł. kor. |dźwięczeniem szyb i drżeniem 
Ма wyspie Feiro w Wielkim |domów ludność opuściła miesz= 
Bełcie odczuto wczoraj podlkania, W ciągu nocy wstrzą< 
| wieczór sv powtórzyły się Strat mą 
pięć silnych wstrzasów terjalnych nie zanotowano. 


podziemnych. —  Przerażona — x — 
Samobójstwo żołnierza w lesie. 


| | W ten: sposób: pakt: Kelloga zak s ATA еы Stchórzył przed wyrokiem. 
| sporu z Sowietami rozstrZzy- |jęst już ratyfikowany przez 15 | jędnakże musi bronić swych in- ZZA oo! dy s Eafe Ł ia 21.7. W dniu wczo! Ї 
| Smac głównych państw i w Środę u-| teresów w Mándżurji. Pogeł|"4 SZETERU I ódź, dnia 21.7. niu wczoj Jak się okazało, był to szex 


na drodze gwałtu. 


Rząd sowiecki w odpowie: 


|sowiecki miał zapewnić, iż Ro- 


zyskuje już formalną moc dzia- ; czyni I 
sja sowiecka uczyni wszystko, 


laria. 


Wodzowie wojsk chińskich i sowieckich. 


inych, poza któremi Krysv się 
| garaczkowe przygotowania 
| obu stron do akcji wotuniej. 

Tajemniczość, « jaką So- 
wiety otaczały swe przygoto- 
wania zbrojne przeciw Chinom 
pozostawała w ścisłym związ- 
ku z prowadzoną przez rząd 
moskiewski propagandą „czer- 
wonego dnia pokoju“, majace- 
go się odbyć dnia 1 sierpnia. 
Tymczasem, jak już wiadomo z 
telezramów, przebieę ostatnich 
wypadków zmusił Sowiety do 
odkrycia 

swych kart przed czasem. 

W Nankinie natomiast mó- 
wfofio otwarcie o małych szan- 


rajszym posterunki wojskowe | 
| w obozie ćwiczebnym w «atu |wystrzałem z karabinu skiero« 
|czu, zaalarmowane zostały |wanego w usta 

wystrzałem karabinowym. | odebrał sobie życie. 
dochodzącym z pobliskiego la-| Wdrożone w tej sprawie dà 
chodzenie wstaliło, że Wojtczak 
targnął się na swe życie z oba= 
trygował komendanta warty, | wy przed kara jaka mu groziłą 
który udał się w stronę lasu. (ға kradzież. 

Już na skraju spostrzegł оп | Trupa zabezpieczono na 

żołnierza leżącego na ziemi, miejscu do zejścia władz lekar 
|krew sączyła mu z ust. Isko-wojskowych. (x) 


li 767aut pancernych. [пай amerykańską propozycją. 

Zbrojne wystąpienie Rosji| Јак z dobrze poinformowi« 
|bvło tam już od dłuższego cza |nych źródeł podają rząd chiń« 
|su spodziewane. lecz рг2уриѕ |ski zgodzi się na / 


regowiec Jan Wojtczak, który: 


Wystrzał ten mocno zaln- 


sach zlikwidowania konfliktu | Czano, że kroki wojenne rozpo- pośrednictwo Ameryki 
droga dyplomatyczną i przystą |Cznie ona.po rozpoczeciu żniw.|pod pewnym. warunkiem. Prze 
piono niezwłocznie do mobili- |f. 1. nie wcześniej, jak w sierp- |dewszystkiem domagać się һеч 
zacji sił zbrojnych. w „Raisa zj SĄ dzie uprzedniego Бона { 
cie czego wysłano w kferunku 4 КУК wstrzymania zarządzeń і pos 
linii kolejowej wschodnio-chiń- POSIEDZENIE CHIŃSKIEJ czyrań wojennych przeciw СЫ 
skiej oddział, złożony z 5000 RADY MINISTRÓW. nom 

żołnierzy dla wzmocnienia jej londyn, 21.7. Od wł. kor. Po spełnieniu tego warunkę 
ochrony przed bolszewikami, a | Wczoraj przed południem ob- rząd chiński gotów jest 

na granicy. sowiecko-chińskiej |radowała pod przewodnictwem | oddać spór rosyjsko = chiński 
skoncentrowano narazie Czang - Kaj - Szeka * |do rozstrzygnięcia sądowi ar< 

60.000 żołnierzy chińskich chińska rada ministrów bitrażowemu, 


Generał Budiennyj, zsmianowany głównodowodzącym wojskami sowieckiemi 


Wódz naczelny armii mandżurskiei, generał Czanś-Hsi-Liang, (w) 


„bowiązująca w Łodzi obowią- 


ppe. 


тж. 


jedno rozporzedzenie władz centralnych. 


PRZECIĘŁO WĘZEŁ GORDYJSKI. 


-MECRO 


Sprawa rozszerzenia granic Łodzi. 


Łódź, dnia 21.7. 


granic miasta zapomocą inkor- 
poracii najbliższych okolic 
przez Radę Miejską wywołało 
wiele sprzeciwów ze strony 
samorządów gminnych 
które paść miały ofiarą tego gi 
gantycznego przedsięwzięcia. 
Przyłączenie tych terenów 
w najbliższym okresie czasu do 
wielkiej Łodzi — Magistrat u- 
jważał za nakaz chwili, alho- 
wiem wychodził z założenia, 


Łe gminy te nie objęte właści-| 


wemi przepisami budowlane- 
mi, chaotycznie rozbudowując 
Się — za lat kilka nie będą 
przedstawiały żadnej wartości 
inkorporacyjnej і jako takie nx 
będa mogły być 

wyzyskane przez miasto, 


i , Zatwier- |się następujące gminy: Chojny | 
dzenie projektu Magistratu m. | (cate) z miejscowościami: Choj 
Łodzi w sprawie rozszerzenia пу Nowe, Dabrowa, Julianów, 


Poręby; 
Babice z osadą Kazimierz. 


Brójce z miejscowością Wi- 
Fol- 


śniową Górą i osiedlem 
wark; ; 
Brus z miejscowościami Су 


сапка, Dąbrowa, Huta Jagodo| 


wa. Józefów Nowy. Leonów, 
Rokicie Stare, Retkinia, Smol- 
sko, Złotno Stare i Nowe: 

Gospodarz ze Rzęowem: 

Kruszów z mieiscowościam 
Tuszynek Majoracki i Podu- 
chowny: 

Łagiewniki z miejscowościa 
mi Krogulec, Grzywa. Łagisw- 
niki Małe, Duże i Poklasztorne, 
Modrzew, Rudniki, Skolniki itd. 

Nowosolna z miejscowością 
mi: Andrzejów Nowy. Augusty 


tóre sparzyło się na podab- 
nych objektach Chojen 1 Bałut. 

Był to jeden z najważniej- 
szych motywów jaki miał po- 
przeć projekt Magistratu o roz 


szerzeniu granic miasta, nh 
władz centralnych. 
Przeciwko temu przedsię- 


„wzięciu energicznie zaprotesto 
wał sejmik powiatowy, który 
w sprawie tej złożył w Mini- 
kterstwie Spraw Wewnętrz= 
nyel obszerny memoriał dowo 
dząc, iż inkorporacja ich tere- 
nów nie jest tak pilna, 

Poste ając się po myśli „E- 
сла“, które w swolm czasie 
projckt samorządu łódzkiego! 
szeroko omawiało — sejmik po | 
iwiatowv w memoriale swym | 
wskazał, iż chcąc zabezpie- 
czyć tereny  inkorporacyjne 
przed chaotyczną zabudową—: 
można to uczynić w znacznie 
prostszy sposób. 

Mianowicie, aby nie dopuś- 
cić do „dzikiego zabudowania 
tych ośrodków należy tereny 
to podciągnąć pod ustawę Mnt- 
Fak igi јака dotąd obowlązi:- 
ky À 


w granicach Łodzi, 


` 


№: pala o «ег po 


чйр ЖК „ało yy го 
such u władz centralnych. 

' > Ministerstwo Spraw Wew- 
nętrznych po porozumieniu się 
z Ministerstwem Robót Publicz 
nych — ууч rozporządze - 
nie uwzałedniające Grzyderaty 
owiatu Мал ото. 

|. Władze wyszły z założenia, 
żę samorząd łódzki 
się obećnie w ciężkiej sytwacji 
finarsowej, 
spokojć szeregi innych nic- 
mniej ważnych potrzeb == nie 


gwa. do inkorporacji tych 
zruntów, celem zaś zabez- 
pieczenia terenów przed- chao 
ivczną rozbudową w dzienniku 
staw Nr. 52 z dnia 18 lipca o- 
lasiły rozporządzenie, "mocą 
tórego ustawa budowlana. 0- 


zywać będzie w dwa miesiące 

od ogłoszenia rozporządzenia 

tego również 

na terenach inkorporacyjnych. 
We wrześniu więc nowemu 

rozporządzeniu podporządkuje 


Wyścigi konne 


w Rudzie Pabianic 


Program na dzień 
siejszy. 


Dziś rozegrane zostaną dwie najpo- 


ważniejsze nagrody sezonu: 


Pierwsza: Wielka Łódzka (Międzyna 


rodowa) dla 3 L 1 st. Dyst. 2400 


pisanych zostało dziesięciu najlepszych 


współzawodników, Wybór fawo 
trudny. 
teresowanie. 


è Druga: Handicap Steeple-Chase dla 4 
I ist. wszystkich krajów (jeźdźcy pano- 
wie). Dyst. 4800 mtr. Wobec zrównowa- 


żenia szans koni wagami — pow 
groda zapowiada niemniejsze za 


wanie i widzom przyniesie dużo emocji. 
Poniżej podajemy program. — Począ- 


tek o godz. 3-ej po południu. 


Gonitwa 1. Nagr. 2.000 zł. dla 2 |. Dyst 


1200 mtr. Irlandja i Berszada — 
А, hr. Wielopolskich. 

‚ Gonitwa IL Nagr. 1500 zł. dla 
Dyst. 1300 mtr.: Narzeczona, 


Szaszkiewicza. Ammon, og. st. „Lubicz“ 
Ewiatr, og. st. „Ktery Szepietów*, Ra- 


dlock. og. W. Daszewskiego, Ни 


Girona of. 1 р. Sżwnleżerów. Efficie Roya 


|Skalę — uwaga wszystkici ѕа- 


Na elektryfikację okręgu łódzkiego 


кайга miijonów złotych. 


Postulaty międzykomunalnego związku łódzkiego wobec koncernu Harrimana. 


potrzeba 


Łódź, dnia 21.7. Jedną z пај- 
aktualniejszych Kwestyj która 
absorbuje wszystkie samorzą 
dv województwa 
jest od kilku tygodni 

sprawa elektryfikacji 
okręgu lódzkicgo przecz Коп- 
corn Harriimana, 

Ponieważ sprawa ta zakro 
jona jest na bardzo szeroką 


пбх, Henryków. Janów, Miz- 
leruki, Zapielany. Sikawa, No- 
wosolna, Sikawa — Stoki, An- 
itonino - Sikawa. 


skie, Kały, Kochanówek. Mar- 
ianów, Babjanika. Radogoszcz, 
Teofilów, Rogi; 

Rąbień z miejscowościami: 
Romanów. Antoniew, Rąbień, 
Odzierady, Huta-Jagodna, Gra- 
bieniec. 

Wiskiino z miejscowością- 
mi: Olechów, Jędrzejów, Wis 
kitno, Feliksin. 

Jak widać władze jednem 
rozporządzeniem przecięły wę 
е! gordyvijski. który spędził sen 
z Oczu zarówno członków są- 
morządu łódzkiego jak i powią 
towego. (Sti) 


| 


—x— 


ki 


nisterstwo 
wszystkich 


zakończeny. 


m === 


CHATA WIEJSKA TWIERDZĄ ШИШ 
ZE w 


Toruń, 21.7. Od wł. koresp. 
10-dniowyv pościg policji za 
znanym bandytą Konradem Kglzał się w domu swych krew- 
Radogoszcz z miejscowoś- |lesińskim został w dniu wczo-|nvch we wsi Kroplewice w po 
ciami; Borowiec, Budy=Kołow= | rajszym 


tem Piotrem 


wiecie świeckim nad Wisłą 
«dzie wyśledziła ich i 


Kontrola książek zażaleń 


na stacjach Kojejowych. 


Łodź, dnia 21.7. 
ciągłych nawoływań prasy M: 
Komunikacji 
bez wyvjątku sta- 
cjach kolejowych jak również 
w biurach ekspedycyjnych tò- 
warowych wprowadziło książ 
ki przeznaczone 

do wpisywania zażaleń 


Na skutek 


Zabezpieczenie interesów powiatu. 


wyniósiby 
kilkadziesiąt miijonów złotych 


wiąże się 

współpracować 
z ciałami samorządowemi i u- 
wzgłędniać ich wszystkie 


са, 


lów itp. 


nwrządów ześrodkowana jest 
ną treści umowy, jaka ma być 


zawarta między rządom a 
przedstawicielami koncernu 
Farrinana. 


Zanim więc sprawa przybie 
rze realne kształty — samorzą 
dy wysuwaja swa zastrzeżenia 
wnioski in drzydwrutv, które 
przy spisywaniu umowy 


wspólne postulaty. mitetu 


Drugim niemniej 


Elektryfikacyjny jest sprawa 
okresu czasu 


w jakimby koncern dostarczył |by energja 
епегий elektrycznej miejsco- |dostarczana z jednej z istnieją- 
cych, ha tefetiie okręgu wzęłę* 
działalności komitetu. ldnie z elektrowni leżących po 
w formie pfądu 


wóściom leżacym «w. obrębie 


"Jdk' bowiem wiadomb spra: [za okteziem * 
wa ta nie przedstawia się tak | trójfazowego o 50 okresach 'o 


dalsze zaś w ciągu trzech itd. 
Przedewszystkiem 


Konstanty- 


Następne zastrzeżenia Ko- 
Międzykomunalnego 
ważnym Związku Elektryfikacyjnego 0- 
punktem jaki wysuwa Komitet| kręgu łódzkiego idą 

w kierunku technicznym. 
Komitet zastrzega sobie, д 
elektryczna byla 


na 


zaś te,itrycznej komisja zastrzega 50- 
nie sprzeciwia się w zasadzie |które zostały w projekcie ko-|bie, Że linje'sieci zacilającej wy 
łódzkiego |udzieleniu uprawnienia konsor- |mitetu przewidziane jako nale- 
cjum FHarrimana, jednak wysu-|żące do | serji przyłączeń, a 
wa warunek że koncern zobo-|mianowicie: Ozorków. Łęczy- 
Aleksandrów, 
nów, Łask, Zduńska Wola, Ze- 


|przez publiczność, korzystają- 


lejowych, 

Jak się dowiadujemy w naj- 
bliższym czasie książki te pod- 
dane będą kontroli I władze 2 
zażaleń wyciągać będą jak naj- 
dalej idące konsekwencje. (s) 


=.. en eo eme e 


stwo dostarczania energii elek 


sokiego napięcia, w miarę moż- 
ności tworzyć muszą zamknię- 
te pierścienię. 

W ten sposób do danej miej 
scowości dochodziłby z dwóch 
stron. W razie popsucia się je- 
dnej linji, druga dostarczać bę- 
dzie епегејі clektrvcznej. 

Zasadnicze pierścienie, które 
tworzyć będą linie sieci zasilają 
cej wysokiego napięcia będą na 
stępujące: 

Pierścień wewnętrzny: Alek 
sandrów, йен, Stryków, Brze 
глу, Koluszki, Rokiciny, Tuszyn 
|Rzgów,, Pabianice, Konstanty» 
(nw. Aleksandrów, 


| Pierścień zewnętrzny: Ozor- 


Kolesiński ze swym kamra- 
Rychlickim uka- 


|Са z komunikacji i urządzeń ko 
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strzelaninv bandyci ciężko zui ‘e 
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minutach został ranny. Nie @ 
wał оп jednak jeszcze zą woii 
graną ( mimo dokuczliwej ref nu 
nv bronił sie zaciekle. Ze strój 
пу policji kontuzjowany } Wo 
starszy posterunkowy GozdaWióżnik 
ski. И od 
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w Sztokholmie. - 
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24 śmi 


wvjeżdżają 
Sztokholmu na ziazd 
„Entente Democratipue* | 
delegaci polskich  ugrupowalł Wte 
radvkalnyvch: poseł Dybowski 
redaktor Suzik, reprezentuja яа + 
Zjednoczenie Pracy Miast ДОПУ 
Wsi oraz poseł Graiński i ad iss He 
wokat Łypacewicz. 4 
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ję 
wane częściowo jako linje ам 9 no 
torowe, częściowo zaś jako Нагу + 
jednotorowe, przyczem pierwszą е тб; 


będą trzyprzewodowe, аги 0 ур 
zaś sześcioprzewodowe, Pu drog 
Ze stacyj transiormatorf 


wych wychodzić winny przefłży 
wody lokalnej siecł zasilającą 
o napięciu COMA [ ) t 


przewody SI 


“N LUNA [б ISB 
rożdzielczćj АИ 


znajduje! ckolicznych powiatów łódzkie- 
niezdążywszy: za~]! 


; ə ve interesy powiatów zostaly 
жн w tej chwili przystę zabezpieczone. і iakie zastrze-|lektrycznej, 
zenia złożył Komitet 
komunalny Związku Elektryii- 
kacji Okręgu Łódzkiego — јак- 156 


będa brane pod uwaze. pomyślnie. 


kóry gminy таја prawo 


SZYCH 


lLódzk.ec7, 
interesy 


gii Okręgu 
ruprczentuie 
swoich potrzeb 
łaskiego, piotrkowskicza, 
urzezińskiego I sieradzkiego 
Chcąc zasięgnać informacii 


"0, 


Między: | Wane. 


Koncesja przęwi-. 

Wślad za innemi samerza-|duje wszak, iż o ile do dziewię 
dami idzie Koniar Miedzyko: | сіц lat Harriman nie przyłączy 
mynalny Związku Llcktrytika= | bewnych okolic do swej siec! 
wybudu- 
wać elektrownię wyłącznie dia 


Jak widać nie daje to abso- 
пие gwarancji, 12 w ciącn maf 
bliższych lat miejscowości, któ 
re bardzo potrzebują energji č- 
będy zelektryzo» 


Komitzt biorąc to pod uwa- 


we jako takie, któreby 
piej zabezpieczyły interesy hu: 
dności — to jednak, ze wzelędu 


Gonitwa wzbudza wielkie zain- 


kolwiek uważa, że najsłusznicj 
szem byłoby elektryfikowanie 
okręgu przez ciała samorządo- |mmicjiscowości do sieci w pierw 
se; m. rzędzie do siżć! przvłą- 
czzwe winny być miescówośc', 
które posiadaja więcej aniżeli 5 
na ogólną, ciężką sytuację kra|tysiccy mieszkańców lub są о- 
Ju, uniemożliwiający w nalbliż 
szym czasie przęprowądzenie |Te miejscowości winny otrzy- 
elektryfikacji 


naile- 


samego okregu 
łódzkiego według kosztorysu 


le, kl. L, Schwejcera. 
©, Endera, Droya. kl. 
Dzierska, kl. J. Struż 

Gonitwa Ш. Nag 
Dyst. 2.800 mtr.: 
Szaszkiewicza, 
mor i Jemiola Il — 


kiej. 
dzi- 


ой. L: Schweicera. 


mtr. Za-| K. hr. Zamoyskiego i 


ryta jest| vehsieben-Schónborn. 


A. hr. Wielopolskich. 


Messena. 
Gonitwa V. Nagr. 1 


yższa па 


udzielił kolejnoś$ 


przyłączania  poszczęgóinych 


środkami uprzemysłowionemi. 


mać światło 


w ciagu dwóch lat 


napięciu międzyprzewodowem 
30.000 woltów. 

Dla zasilenia energja elek- 

tryczną poszczezólnych odbior 

ców w każdej miejscowości 


(dla motorów) 220 (dla światła) 
woltów. W ten sposób sieci 
rozdzielcze 'czerpać będą ener 
gie z lokalnych sieci zasilają” 
cvch wzęlędnie bezpośredni z 


sieci zasilającej wysokiego na- 


pięcia, Zarówno sieć zasilają- 
ca wysokiego napięcia, i linie 
zasilające fak f sięci rozdziel- 
cze zbudowane być muszą prze 
wodami napowietrznemi. р 

Sieć zasilająca o napięciu 
380 tys. woltów, rozbudowana 
winna być tak, aby energja ©- 
lektryczna mogła być dostar- 
czona 

do wszystkich gmin 

w całym okręgu. 

Aby zwiększyć bezpieczeń- 


Harry Langden, og. | 1 Rakieta 73 — K. Rómmla. Lady Szerena 


wybudowane być muszą sieci 
rozdzielcze dla napięcia 350 


f 7 A napięciu -380/220.woltów, : Ш ó 
TASCA уң" УЫ, wreszcie i przewody; lokalne po 
Rokiciny, - Ujazd; „ Tomaszów, | C0135 lajacej о napięciu бен hr 

{ ї кугы "| woltów | sieci rozdzielczej o mig 
Piotrków, Bełchatów, Łask, tó p it ryeni 


pięciu 380/220 woltów: ` \ 

Jeżeli w danej їпїе}$сомуо%@® 
w której została zbudowani 
stacja transformatorów, odby” 


Zduńska-Wola, Szadek, Poddę- 
bice, Ozorków, 
takich warunkach pierście 


nie te niezależnie od tego, że od wać si zie >) 
tego, ę będzie hurtowa sprze 
Strykowa, do Roklcin tworzą |-qąż energji elektrycznej, toeni ile 
wspólną linję r, będą jeszcze ро- |stącji transformatorów ustawi W pe 
RLN rA linjami połączone | ny winien być licznik oraz КЇЙ ҮҮ. 
między sobą. , watómierz . z , rejestrujący | 
Prócz wyżej podanych zasad | wskaźnikiem mocy. ^ ý „aż A 
niczych pierścieni, części ich Lokalne sieci zasilające m ję 


wraz z nowemi linjami tworzyć ata e 


napięcie 6000 woltów i sieć 


Polisch Cob, 
Arno, og. 


Krechow.. Harakiri, og. А, hr. Morstira, 
Tędy Siędy, og. W. Łuczaka. Le Merlot 


Gonitwa IV. Wielka Łódzka (Między= 
narodowa) dla 3 1, i st. Dyst. 2400 mtr.: 
Bonna Dea, kl. S. Starzeckiego, Huk. og 
en Haut. og. K, Rómmla. Galante, kl. Al- 


vary — st. „Ktery Szepietów*, Parnas, 
og. М. Butkiewicza. Falada. kl. Margr. i 


ойс. 9-go p. Strz. Konnych. Guardi. og. 


S. Bronikowskiego, 
yńskiego. 

r. 1300 zł. Płoty. 
og. W. 
K. Endera. A- 
Grona ofic. I p. uł. 


leben-Schórborn. 


M. Radwana. Tout 
"Bramin i M-me Во 
Samson. og. grora 


АР 5 2уй$Кїе=о. 
500 zł. dla 21. Рум. ти2уйѕКіесо 


Hammada, 


Fricandeau, 


50. W. Tomaszewskiego. Вакії52 73, kl 
Wisłoucha. Boston 88 Ка. Z. Cierpiekiego 
i Cetynia 83 kg., kl. J; Strużyńskiego. 
Gonitwa VII. Nagr. 1200 zł. dla 3 1. i 
st. Dvst. 2100 mtr.: 
bar, Horocha. Irun II, og. K. Rómmla. Er- 
na kl. E. Grzybowskiego. Bill. og. Alvens 
Cicero. og. J. Nowa- 
kowsklego. Farsa kl. W. Daszewskiego. 
Ferczja, ki. Z- Rorowskiego, Boruta. og 
H. ks. Lubomirskiego. Aino. og. Z. 
pickiego, Gruna: КІ, К. Hessena. 
Gonitwa УШ. Nagr. 1300 zł. dla ZJ. I 
st. Dyst. 1600 mtr.: Promyczek. or. \5 
Gruszczyńskiego. Kin Fo, og. Z. Wojtowi 
cza, Umizg. og. Т. Falewicza. Harda. КІ, 
st. „Ktery Szepietów*, Radlok. og. W. Da 
szewskiezo, Guzohan., og. К. Endera, Eks 
taza, kl, ©. Bronikowskiego. Dziarska, kl. 


og. Z 


Cier- 


kl. A. hr. 


Morstina. Effidie Royale i Białv Murzyn. 


będą dalsze pierścienie, Poszcze 
gólne linje sieci zasilającej prze 
chodzić winny wówczas przez 
Zgierz Łódź i Piotrków, miejsco- 
wości, w których znajdują się 3 
największe elektrownie, W tych 
warunkach elektrownie te będą 
mogły przyjąć udział w ewentu- 
alnej dostawie energii elektrycz 
nej dla zasilenia okręgu. 
Ogólna ilość sieci zasilającej 
wyniesje ; 
700 kilometrów, 
Dalej komitet zastrzega, iż li 
nje sieci zasilającej będą zbudo 


Obejdziemy się bez obór г; 


w centrum miasta. 


Łódź, dnia 21.7. Jak już do- 
nosiliśmy, wobec tego iż w сеп 
trum miasta istnieje szereg 0- 
bór, których obecność wpływa 
ujemnie 

na stan Sanitarny posesył, 
wydział zdrowotności publicz- 
nei wystapił z wnioskiem о li- 
kwidacie dziewięciu obór. któ- 


Skąd pochodzi towar? 


|re najbardziej uchvbiały wv 
ganiom sanitarnym. 


sione przez właścicieli tvch Ф 
bór zostaly przez Urząd Wó 
iewódzki 


rozdzielcze na napięcie 380/22 
woltów winny. być: budowa Wodna, 
w miarę potrzeby, podług тла ттс» 
tiu corocznie zatwierdzonegł© wiad 


przez władze nadzorcze. M dysh 

Dalsze zastrzeżenia | wniożię pew; 
ski Komitetu  Międzykomunałć | prze, 
nego Związku Elektryfikaoyjtń „Panc 
go okręgu łódzkiego kończy BR swoim 


inż, Brzozawski —, będą sprEfać dele 
cyzowale po zakończeniu го 0%уа w 


praw we wszystkich %уој у więc 
wództwach „oraz przesłane dBerię pie 
Ministerstwa Spraw. Wewnęfłarz 


trznych. (51. ауза i 


Ме 


Wobec tego, iż геКигѕу wni 


odrzucone — ohor 


(ше; 


kig e ok 


cień 


— x — 


asów, 
„ Dólneg. 
М s y ą. 

Jacque 


900 mtr.: Intrygant, og. К. Ridigera. Kro 
pelka, kl. E. Grzybowskiego. Kanonada 
kl. W. Daszewskiego, Fanfara — N, N. 
Markita — N. N. Passionata, kl. Grona of 
I p. Szwoleżerów, Nil i Magnolia A. hr. 
Morstina. 


Gonitwa VI. Nagr. 15.000 zł. oraz dla 
jeźdźca zwycięzcy pamiątkowy žeton 
Handicap Steeple-Chase. Jeźdźcy pano- 
wie, Dyst. 4500 mtr.: Bajeczna 81 kg.. kl. 
Grona ойс. 27-50 р. ut., Hrabianka 77 kg. 
КІ, W. Daszewskiego, Tuhaj Bej 82 kę. 
og: L. J, bar. Kronenherea. Carathe 83 Ко, 


intereso- 


Margr. i 


31. i st 
kl. W 


anka, kl 


ięczna 


L. Schwejcera. |Irasatti, H. Bronikow- 
skiego. 
Nasi faworyci: 
Кз 
II Ewiatr, Hulanka Ło 


Ill. Amor. Jemioła, Le Merlot 

JV. Falada. Galante, Parnas 

V, Nil, Intrygant 

VI. Stajnia K. Rómmla, Cetynia. Ba- 


VII. Guzohan, Harda, Ekstazę 
VIIL Boruta. Gruna, Aino II. 


ТА, Duazyński, 


Określać będą trzy związki. о 


Łódź, dr'a 21.7, Jak wiado-|my. do wydawania świadec кыы, 
mo w ostatnich czasach władze |pochodzenia przy wywozie t0 гут 
wydały zarządzenie o posiada- |warów z Polski, władze ипга 7, 3 
niu przez kupców świadectw iniy na terenie Łodzi nastepi ас atrzy 

pochodzenią towarów. ‘асе instytucje; Związek Przeą ~ Teko 

Jak sie obecnie dowiaduje- |mvsłu Włókienniczeco w Padł 


stwie Polskiem. Zwiazek EKS Бед 1 
PIEKARNIĘ w dobrym punkcie а portowy Polskiego Przemysl. ї 


№10Кїсппїслесо oraz Krajowi 
Zwiazek Przemysłowców 
tienniczych. _... 


kompletnem urządzeniem do spreda- 
nia, domoć* ul, Łomżyńska 29, 
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{ Słoma ШЙ prod ЇЙЇ tronen, 


Zmieniony ceremonjał z powodu choroby króla. 


Dwa razy w roku odbywa- tworny ukłon dworski, skiero- |innych jej rodaczek. Następnie 

Się w londyńskim pałacu kró|wały się na nią wszystkie 0- (Helena Wilis oddaliła się od tro noone WA 

Im przyjęcia dworskie, u- |czy. Królowa przemówiła do |nu, a podczas całego swego po- kala р. Зыр К НГ. со 

(Чайгапе z wielkim przepy- |niej kilka łaskawych słów, wy- |bytu na dworze była przedmio- | Ре. ч д Б sa 
ет ү według starego trady- |różniając ją widocznie wśróditem ogólnego zainteresowania. młodzieńców, spacerujący 

‚рї перо ceremonjału. Przy tej | 

ри sobności przedstawia się ра 


IAresztowanieamatorów wschodusłońca 


| 24 godzimy w komisariacie policji. 


Policja paryska, jak się oka- |najlepsze jak koty o godz. 5-ej |niaszków. 

rano. Ku zdumieniu policji oba 
Gromadka policjantów obej- młodzieńcy nie okazali najmniej: 

rzała bacznie pozycję, obstawi- szego strachu, przeciwnie, byli 

ła miejsce „zbrodni“ i po dłuż- | zdumieni tem, że policja 

szem wdrapywaniu się na dach | jest zdumiona. 

kamienicy zaskoczyła młodzie- | Byli to dwaj studenci, mies 

kający w tymże domu na pod: 

daszu, którzy postanowili obej: 


a 


zuje, jest pozbawiona wszelkiej.. 
uczciwości i готапіус2поќсі, 
W tych dniach zobaczyła ona 


Ше królewskiej Д* j Т (ciernista droga księżniki WORONCEW) rzeć wschód słońca i dlatego w 
czaśli rólewskiej ГА potężny dramat, Walka о miłość i szezęście W rolach głównych Włodsi- [tym dniu nie kładli się spać, cha 
:0 zł к.е panie z towarzystwa, f 5 ZGIERSKA 26 Í mierz Gajdarow i Grzegorz Chmara. dząc po dachu około godziny. 
enie "sęk oficjalnie mają otrzymać та, ! Początek od gods, 4.30, w soboty i święta od godz. 12 w poł. na pierwszy seans wszystkie miejsca ро 50 gr. |Policja pomyślała sobie, że оро 

Sp do dworu. DE” е Następny program: Zachja córka Szeika. ——————— wiadanie młodzieńców jest za- 

elnyh i Przyjęcie, które się oneg- ET 7 АЕМ j К pewne sprytnie pomyślanem tłu 
MRI właśnie odb; ło, budziło 0- maczeniem i aresztowała. obu, 
ев! ne zainteresowanie w zna- sprowadzając ich do komisarja- 
lie większej, niż zwykle, Td _ -4 33 tu, Okazało się, że są to ш 

КШ gdyż ро raz pierwszy о |Jean Marquise I 18-letni Jean 
lie dh kt dwudziestu dziewięciu | a Balzac, kuzyn znakomitego pisa 
| wd фек choroby króla, honory 33 за Balzaca Pomimo zapewnień 
aj 1 П sprawowata А obu młodzieńców, że nie mie 
str% wyłącznie królowa. Ucieczka dyrektora teatru z kasą. najmniejszego zamiaru czynie- 
jest lobec tego przyjęcie się nia komuś krzywdy, policja nie 


гаа ошо rozimaltemi szczegóła- 
M Od przyjęć z lat poprzednich 
zedewszystkiem wzniesiono 


dowierzała wciąż jeszcze. Wy- 
|słano kilku policjantów do domu 
|w którym mieszkali młodzieńcy 


Występy osobliwego baletu. 


$ «4 <a sakte , ; LSL, "лче fe sia rażą К P | sAr- 66 
ай O jeden złoty tron. a debiu- Źnany berliński „reformator | tora teatru, lecz dyrektor z ka-|przyjąwszy łunkcję reżysera 0- |2пом н." р | by przeprowadzić śledztwo, czy 
"ашк pou ŻONO. aby złożyły | teatralny, dyrektor James Klein | są się ulotnił. = |raz cały zespół ат tystyczny, | grając go osiemnaście TRZY. | kom сое zginęło z bielizny 
ук czono, ару złożyły | Berlinie Nie chcąc kompromitować im |występujący w najdzikszych| Publiczność znudziła się tem |, Кб Okazał ie, że 
“ О jeden głęboki ukłon dwor |%/ Бе ) ў | ze strychu, azało się, 


|strasznie i chórem krzyczała:| 
Dwunasty raz...*, 


Taki był nieporzą- 
garderobie, że np. tan- 


Pies z я 
KOSUUMĄACIH. 


de К 


nie tra- 
h- 


prezy sam baletmistrz, 
zarządził паѓус 


zbankrutował, 


i £dyż księciu Walji, który a> JE. 
уз { gdyż berlińczycy poznali się па 


wszystko jest w porządku, że ni 
stystował matce, nie przysłu- 


W komu niczego 


| сас głowy, „trzynasty 


Че jeszcze prawo odbierania |iego rewjach nagości, urządza- | miastowe postawienie рю W karę i ORC raz...“ zacz Aj | еч АРУ Gi T 
Da «ich dowodów czci. nych przy pomocy wielkiej iloś | teatralnego. Zaangażowano kil- |nich bucików, lv do cO e М miedzyczasie TODOLNICY.| Pomimo te dowody niewin- 
Już o godz. 6 wieczorem ci- |©Ї obnażonych dziew czynek. — |kudziesięciu ‚ bezrobotnych zes | г2ег\уу, „EW a у Чо 30 minut, którzy postawili namiot teatral ności, młodzieńców przytrzyma= 
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Przyznać trzeba przy tej oka 
zji, że policja polska jest o wle- 
le rozumniejsza od francuskiej i 
nie tak naiwna. U nas takich /' 
amatorów wschodu słońca pusz« 


|zdenerwowani byli baletmistrz.'ra „Gdy biały bez zakwitnie puścili szturm na kasę. 
Dzięki interwencji większego 

oddziału policji na szczęście do 

[poważniejszych zaburzeń nie 


i 
doszło. 
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Magle różnych „wujaszków'* i innych 
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Wybory w Апдїй. 


długi szereg pojazdów. 


wielbicieli tego rodzaju „sztu- 


Artyści i baletnice w liczbie 


czonoby po najwyżej 2 godzin- 
nem badaniu . 
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Nazwisko słynnej tennisist- 

znanej rywalki p. Zuzanny 

еп wywołało wśród tłu- 

U elektryzujące wrażenie. О- 


cerki w wieku od 15 lat. Przez 
7 tygodni odbywały się próby 
i to codziennie przez 8 godzin. 
Nareszcie zbliżyły się Zielone 


dli, nie mając grosza w kiesze- 
ni, W następnym dniu widziano 
niektóre tancerki, żebrzące na| 
ulicach Magdeburga o kawałek 


Prryjmuje 12—2 1 5—7, 
Konstantynowaka Nr, 9, 


Dr. Lewkowicz 
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Ty dopiero po dłuższym cza 
E mógł ruszyć dalej przy po- 
Осу policji, która utorowała 
U drozę... 

W jakiś czas potem wśród 


Magdeburgu. Przedsprzedaż bi 
letów dała nadzwyczajny rezul 
tat: wszystkie bilety 
zostały rozsprzedane. 
Tymczasem w dniu inaugura 


od zupełnej nędzy. Wystawili 
|ponownie rewię, dzieląc śię 
skromnym zyskiem między 50- 
|bą. Niesumienny dyrektor nato- 


KONSTANTYNOWSKA 12, tel. 55-53 
Przyjmuje od g. 9 — 1 l od 6 — 8, 
dla pań od 4 — 5, 4 

Dla niezamożnych ceny fecznic. 
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młodych Amerykanek. 
Gdy Helena Wills stanęfa 
Tzęd królową I złożyła wy- 


anowie nie 


IOS 
van 


cze nie-był-postawiony, Wieść 
ta lotem „błyskawicy rozniosła 
się po mieście. Szukano dyrek- 


macie pojęcia 


które przekonały się, że na ѕсе- 
nie pracować nie warto. 


w niedz. 11 — 2 po poł. Panle 4 — 5, 
dla niezamoż, CENY LECZNIC 


Konkurs króla węglowego. 
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Imistrz podał ten wniosek 
ү, Wiadomości | otworzył nad 
M dyskusję. Do głosu zapisał 


nits pewien stary radny miejs- 
ПАЎ 1 przemówił w te słowa: 

vini „Panowie pamiętają, żeśmy 
УРЫ Зот czasie uchwalili wy- 
preat delegata na wystawę świa 
rozwa w Paryżu w r. 1900, Dali 
эл У więc blacharzowi p. Schi- 
3 ы pieniądze na drogę i bla- 


Iz Schaberle pojechał 


do 
ta dryża i pozostał tam 


Jacques siedział przy biur- 
W szlafroku literackim (czy- 
VG; koloru ponsowego) w naśla 
of wnictwie Balzaca i pisał z 
ś€ięciem, gdy znienacka ode 
hięto gwałtownie nawpół o- 
ке okno i do pokoju wpadł 
6 cień z suchym trzaskiem 
asów, nie mającym піс 
Кү Dezo ze zjawieniem się 
7 та 


j : 
i hy âCques raptownie i pośpie 
s otworzył szufladę w po- 
Капу rewolweru, lecz 
уйгу wzrok na zjawisko 
top Strzymał swój ruch. — 
aia ch“ był uroczą młodą pan- 
pihi Zatrzymała się drżąca, tfu 
уе © rekoma bicie swego ser- 
allan Zarumieniona i zmieszana. 
К pes, przełknąwszy _ ślinę, 
„gli Pelkotał: 
Уй = Со znaczy?... 
V Г 


19 Nieznajoma, zdyszaną jesz- 


хх 


siedzenie, kręcił się i chrząkał 
przez kwadrans, aż wreszcie 
otworzy! gębę i tyle tylko po- 
wiedział: „Panowie nie macie 
pojęcia ile rzeczy można 
zrobić z blachy". 
Ponadto nie można było 
піс wydobyć z blacharza Schä 
berle. Stawiam więc wniosek, 
abyśmy broń Boże nie wysyłali 
delegata do Berlina, bo z pew- 
nością powtórzyłoby się to sa- 
то“. 


tre 


cze, mówiła urywanemi zdania 
mi: > 
— Pan wybaczy... gdyby 
pan wiedział... tak się wystra- 
szyłam.,. 

— Ale czego? 

Tłumaczyła: 

— A więc... Ktoś szedł za 
mną... Jakiś straszny człowiek.. 
Rankami ulica Henri - Martin 
jest taka pusta... Oczami szuka 
łem pomocy... Zobaczyłam ©- 
twarte okno na parterze... SKO 
czyłam... To wszystko... 

Zbliżyła się do okna. Prze- 
szedł ją dreszcz nerwowy. 

— O! niech pan spojrzy na 
trotuar naprzeciwko... Przy- 
gląda się domowi. 

Jacques dojrzał jaklegoś 0- 
sobnika o podejrzanej powierz- 
chowności, z czapką nasuniętą 
na Oczy, z papierosem w kąci- 
ku pogardliwie skrzywionych 
ust, rękoma w kieszeniach, bla 
dego apasza, którego spotkać 
mogło być istotnie nieprzyjem- 
nie. Mężczyzna ten przez jakiś 
czas przyglądał się domowi, a 
następnie oddalił się, 
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znajomej z wyższością, 
королу egzaminie objawi- 
a: 


Fatalne polowanie 


na wściekłego psa. 
W mieście Dorohoi pojawił 


się wściekły pies, który. rzucił 


się na pełniącego służbę poli- | 


cjanta. Теп strzelił doń kilka- 
krotnie, 
ale chybił. 
Pies wbiegł na podwórze 


domu, pokąsał tam dwie dziew 


czynki i wybiegł znów na ulicę | 


fi... ANN 


cząc nogami. 
— Czy przekonał się pan. 


zdążając ku koszarom wojsko- 
wym. Pełniący służbę szerego- 
wiec, widząc co się dzieje strze 
lił do psa z karabinu. Kula chy- 
biła psa, natomiast zraniła cię- 
żko 
pewnego ucznia, 

znajdującego się w oknie. Pies, 
sprawca złego zbiegł. 


— Sama jesten modystką. 
— О, gust ma рап! prześli- 


że mogłam się przestraszyć? |czny! 


— zapytała nieznajoma, 

W tej chwili otworzyły się 
drzwi i weszła młoda kobieta 
w szlafroku. Zatrzymałaą Się na 
progu, otworzywszy usta ze 
zdumienia. 

— Jacques... Pani... 

Jacques podszedł 
by wytłumaczyć jej 
Nieznajoma usłyszała: 

— Moje kochanie, siedzia- 


do niej, 
zajście. 


łem przy biurku.. Reszta za- 
traciła się w zmieszanym szep | 
cie. 


Zakończył, plącząc się: 
— W gruncie rzeczy jest to 


bardzo zabawne, prawda, Eu- 
cynko? 


Lucyna przyfrzała się nie- 
a po 


— Jest bardzo miła ta mała. 
Tamta mizdrzyła się: 

— O. pani... 

— I jaki ma ladny kapelusz! 


powłó- IKto go robil? — 
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Młoda dziewczyna  uśmie- 
chnęła się zlekka a potem skwa 
pliwie wskazała na pudło. od 
kapeluszy, które miała na ręce. 

— Mam ze sobą kilka mo- 
delów. Może pani zechce je о- 
bejrzeć. 

Jacqiies z konieczności mil- 
czeć musiał. Wśród kapeluszy 
rozsianych po pokoju, obie mło 
de kobiety dyskutowały. 

— Ten jest śliczny... Tak, a- 
le ten jest więcej oryginalny... 
A ten jest bardziej dystyngo- 
wany... Ten klosz ma coś spe- 
cialnego, nowego, niewidziane- 
go jeszcze... A ten jest najbar- 
dziej twarzowyy... 

Młoda dziewczyna: oswoiła 
się zupełnie. Zachwalała swój 
towar, rozprawiała. Wkofcu 
zaczepiła Jacquesa: 

— Prosimy o zdanie pana 

Jacques był o sto mil od ka 
peluszy. Przyglądał się młodej 


dziewczynie, znajdując, że jest |nie prz 


naprawdę czarująca. Gotów 


go majątek nie powinien się do- 
stać 4 jego wnuczkom, gdyż jest 
zawsze połączone z wielkiem ry 
zykiem, gdy się daje ludziom ma 
jątek do ręki, w którego zbiera- 
niu nie brali żadnego udziału. 

Takie nagłe zbogacenie, zda 
niem Smitha, wywołuje 


lekkomyślność u osób, 


obdarowanych, które wkrótce 
puszczają lekką ręką to, co ktoś 
w mozole dłyęydch lat, przy wiel- 
kiem wyężeniu umysłu, ner- 


był kupić wszystkie modele. W 


tej chwili omawiano ceny, Mo-|nand, mąż 


dystka udawała bezinteresow- 
ność: 

— Pani rozumie, że po spo- 
sobie, jakim się tutaj znalazłam 
trudno mi powiedzieć swoje 
warunki, 

Nastąpiła wymiana grzecz- 
ności obustronnej. Poczem zgo 
dzono się na trzysta franków 
za mały klosz. Jacques, wycią- 
gnąwszy portiel, zapłacił, Do- 
łożył jeszcze banknot dodatko- 
wy, mrugnąwszy okiem. 

— Ażeby wynagrodzić pani 
strach z przed chwili... 

Młoda dziewczyna wycho- 
dziła, zmieszana: 

— Nie wiem, jak mam pań- 
stwi podziękować... Jestem za 
wsze па uslugi.. 

Wyciągnęła kartę z wore- 
czka. 

„Jeanne 1 Frédérique" — ło 
ja. Podałam dwa imiona, bo 
brzmi to lepiej. Będzie pan! za- 
wsze dobrze obsłużona w ce- 
ystępnej. 


| 
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КГЗ на Уу Кыа "LN 
NASIONA, ые ae, Жет. 


warzywne, i kwiatów, oras narz 
dzia i przyrządy ogrodniczo-pszcze 

nicze, polecają у 
со, 


L. JASIŃSKIE 
wadzone od 1870 r. 
w ŁĘCZYCY, ul Pownańska 30, 
telef. 125, 
w ŁODZI, ul. św. Andrzeja 10, 
tel. 68-56 Cennikirozsyłane są Безрі. 


Na drugim rogu ulicy, Fer 
„Jeanne i Fródćri- 
que", otrzepując czapkę, сте 
kał na modystkę. Zjawiła się, 
рготіепіејас: 

— Świetny ten „trick* $tra- 
|chu przed prześladowcą! 

— Це? 

— Czterysta franków za 
„Pudlo“ które kosztowało mnie 
pięćdziesiąt. 

Mąż poprawiał czapkę, opu 
ści! kołnierz, obciągnął mary- 


narkę. у 

— Со cię napadło? — za: 
pytała młoda kobieta. 

— No! chyba już koniec Ko- 
medji na dzisiaj. 

— Co znowu? Jestem „w 
formie" dzisiejszego rana. 

Oczy jej zabłysły. Z dru- 
giej strony ulicy było okno o- 
twarte za starannie zaciągnię- 
temi firankami. > 

— Jeszcze jedna okazja. Na 
suń czapkę | udaj араѕга.., A ja 
ze strachem w oczach... jak tro 


|piona sarenka.. Raz, dwa trzy.. 


I roznedziłą się do skoku. 
Tłum, L. M. 
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Autobus wpadł na szlaban. 


Kilku pasażerów rannych. 


Nr. 129 


Cztery osoby ofiarą pożaru. ~ 


Matka i dwie córki ciężko poparzona 


(.. Echa ze stolicy. 
„Zycie Warszawy w kilku wierszach. 


* Komisarjat rządu dołożył w 
fostatnich latach wiele starań, 
aby uregulować I ująć w pewne 
karby ogromny a niesforny ruch 
uliczny. w Warszawie, Zbyt ma 
ło uwagi jednak zwracano do tej 
pory na ruch wodny na Wiśle, 
gdzie z każdym rokiem wzrasta 
ilość łódek, statków 1 innych ob 
jektów pływających, Obecnie z 


йо komisarjat rządu zajął się 
opracowaniem odpowiednich 
przepisów, które niebawem zo- 
staną ogłoszone, Przepisy te 
|normują wszystkie sprawy, zwi 
|zane z ruchem na Wiśle p 

„Warszawą, Wprowadzają doro- 
czną rejestrację wszystkich ob- 
jektów pływających, obowiązek 
(wykupywania numerów, zaopa- 
jtrywania w sygnały dźwiękowe 
I świetlne, zasady wymijania się 
łodzi i statków różnego typu. 

е s < 


Podwarszawskie letniska po 
rządkują się w przyśpieszonem 
tempie w myśl energicznych za- 
rządzeń тіп, Składkowskiego, 
wydanych jeszcze przed sezo- 
nem, Jak stwierdziła odbyta o- 
statnio inspekcja sanitarna, w 
¡wielu letniskach nastąpiła po- 
|cleszająca zmiana na lepsze, Nie 
które miejscowości, jak Jabłon- 
na, Henryków, Żarów zmieniły 
swój wygląd zewnętrzny jak 
pod dotknięciem różdżki сгаго- 
| dziejskiej, Zeszłoroczne niepo- 
|rządki nie pozostawiły po sobie 
ani śladu. 

ә ° a 

Główna komenda policji or- 
[изе w czerwcu specjalny 
urs dla policjantek. a kurs 
przyjętych będzie 40 kandyda- 
tek do służby policyjnej, Absol- 
wentki kursu powiększą kadry 
kobiecego oddziału policji śled- 


czej, nie noszącej — jak wiado- 
mo — mundurów, 
„ . w 


Od dawna już stwierdzono, 
Хе znaczny odsetek nieszczęśli- 
wych wypadków  samochodo- 
wych pochodzi z ograniczonej 
niedyspozycji kierowców. Krót- 
ko mówiąć, są osoby, które do 
tych funkcyj się nie nadają z 
powodu swego stanu nerwowe- 


Kto ma się zgłosić 


jutro? 


Pobór rocznika 1908 
I 1907. 


Przed komisją poborową nr. 
1 (Pomorska 18) — poborowi 
rocznika 1903, zamieszkali w 
obrębie 5-ро komisariatu poll- 
cii, o nazwiskach na literę G. 
Przed komisią poborową nr. 2 
(Ogrodowa 34) — poborowi ro- 
cznika 1908. zamieszkali w'o- 
brębie 7-го komisariatu policji, 
6 nazwiskach na litery: M, N. 
Przed komisją = poborową 
Nr. 3 (Zakątna 82) — mężczyźni 
urodzeni w latach od 1883 do 
1905 włącznie, którzy: dotych- 
czas nię stawali przed komisją 
poborową i nie. mają uregulowa 
nego stosunku do służby woj- 
skowej, zamieszkali w obrębie 


go, usposobienia, które do tych 
czynności je dyskwalifikuje. Ba- 
dania kandydatów do odpowie- 
dzialnego zawodu  szoferów 
uwzględniają również psychicz- 
пе i nerwowe warunki kandyda 
tów, w miarę jak zbadać je mo- 
żna, Dyrekcja tramwajów zamie 
rza założyć specjalną pracow- 


| |пїє badań psychotechnicznych 
rozpoczęciem się sezonu letnię- | 


dla motorowych, aby nie przyj- 
mować do tej służby ludzi, któ- 
rych usposobienie może się stać 
przyczyną nieszczęśliwych wy- 
padków, 


KRATECZKI. i 


Łódź, 28 maja. W dniu wczo- 
rajszym w godzinach popołud- 
niowych na szosie pod Radom- 
skiem wydarzyła się 

katastrofa samochodowa. 

Autobus pasażerski, kursują- 
|cy na linji Łódź — Radomsko 
wpadł na zamknięty szlaban ko 
lejowyv pod Nowo-Kamieńskiem 
| Rozległy się trzaski i krzyki 
przygniecionych karoserją at- 
tobusu pasażerów, z których kii 
ku odniosło lżejsze lub cięższe 
uszkodzenia ciała. 


Trzech z pośród rannych mu- 
siano „przewieźć do szpitala 
miejskiego w Radomsku. 

„Straty poniesione przez właś 
ciciela autobusu wynoszą prze- 
szło 

3 tysiące złotych. 

Winę katastrofy samochodo- 
wej ponosi całkowicie szofer 
zolesław Fulora, mieszkaniec 
Woli - Jedlińskiej. 

Pociągnięto go do odpowie- 
dzialności sądowej. 


—X— 


Z Torunia donoszą: 
Ubiegłej nocy pobliska Zdzie 
chowa była miejscem 
strasznej tragedii, 


którą spowodował pożar wyni- 


kiy w budynku zajętym przez 
ludzi dominjalnych a będących 
własnością Wendorffa. Pożar 
wybuchł przed godziną 3-cią w 
nocy w mieszkaniu wdowy Fi- 
Iranek, mieszkającej wspólnie z 
2 synami i 4 córeczkami. Onie- 
źnieńskiej Ochotniczej Straży 
Pożarnej, która podążyła do 
Zdziechowy natychmiast po о- 
trzymaniu wezwania, po opano 
waniu szalejąceżo żywiołu | do 
tarcia do wnętrza przedstawił 
się okropny widok: Pod zwalo 


nym sufitem znaleziono czt 
zwęglone i strasznie 
zniekształcone ciała, 
a mianowicie 17-letniego Ї 1 
letniego synów oraz dwóch 
reczek wdowy, z których J8 
|na liczyła lat 13 a druga lat 
|Dwie Starsze córki i matkę 28 
stano przy życiu, lecz cięż 
poparzonych i leżących De 
władnie u progu, z czego mogi 
na wnioskować, że usiłował Ja 
daremnie wydostać się 2 Ф дс}, 
nącego mieszkania: Ocalała й 
pełnie córka, która {гасі 
noc spędziła u sąsiadów. | 
Sledztwo wykaże niezaw druży 
nie przyczyny tego 8їгаз2П@ fin 
w skutkach pożaru. s 


ИШ WĘDRÓWAW DWOCH PRZYJACIÓŁ 


Gorąca sprawa w sądzie. 


Uszczypiiwa żona sztygara. lem: 


Strzały w pokoju. ке: 


1рггукперіопа, 


Niewctpliwie źle jest być melan | wyszły i które też spowodowa- | prawdziwość ich zeznań, uwa- 


cholikiem. Taki smutny. czło- 
wiek ma zawsze minę ponurą i 
słońce go razi, 
deszcz go denerwuje, śmiech do 
prowadza go do pasil, komedja 
jest dla niego sztuką demorali- 
zującą, kabaret traktuje jak za- 
kład pogrzebowy. słowem me- 
lancholik jest to człowiek nie- 
znający wesela i radości życia, 
Jeśli jednak źle jest być takim 
zawodowym smutnisiem, to је- 
szcze gorzej, gdy ktoś stale i 
wszędzie bez powodu śmieje 


ię. 

— Panie, babka się panu 
przed chwilą spaliła w domu. 

— Hahaha, ha, ha, haha! — 
śmicje się takie bydlę. 

Żona panu uciekła z ko- 
chankiem! 

— A to świetny kawał! Ser- 
jo uciekła? Ha, haha! 

Otóż dobrało się kiedyś ta- 
kich dwóch wesołkowatych typ 
ków wspólnie wyczyniających 
z młupawym śmiechem najróż- 
norodniejsze awantury. Byli to 
Adam Miłosz i Fellks Pryczek. 
Obaj byli z natury bardzo we- 
seli, owego zaś krytycznego 
dnia wypili jeszcze po odpowie- 
dniej, półlitrowej porcji alembi- 
ku, tak, że humor ich był już 
zgoła nie do wytrzymania. 

Spacerowali tedy Miłosz i 
Pryczek ulicą Narutowicza i 
wyśpiewywali co przepiękniej- 
sze piosenki, wyciągając z la- 
musa zapomnienia piosnki żol- 
nierskie i kabaretowe podlejsze 
go gatunku, których dowcip pòs 
legał wyłącznie na używaniu 
słów nieprzyzwoitych. dla ilu- 
stracil zaś swych ргойиксуј, ja- 
ko też dla lepszej zabawy i wy- 
ładowania nadmiernych tempe- 
ramentów, 'zaczepiali przecho- 
dzące ulica niewiasty. 

— Czy pani mieszka sama? 
To pójdziemy do pani na zaba- 
wę, ha, ha ha! Dobrze, panien- 
ko? 

Panienka przerażona ucieka= 
ła na druga stronę ulicy, a Mi- 
1052 i Pryczek zaczepiali nastę- 
pna ofiarę. 

W ten sposób wystraszyli z 
Narutowicza wszystkie niemal 


= 


1. 4, 6, 7, 10, 12, 13 1 14 komisar- |uiewiasty, gdy natknęli się na 
dwie, które im na zdrowie nie'„coś nie coś“ powątpiewał w 


jatów policji. 


ły, że Don Juani przestaną się 
na parę dni śmiać. 

Otóż ulicą Narutowicza szły 
dwie panie Ireny: Irena Adamu 
siaki Irena Ruszkowska. Gdy 
Miłosz Í Pryczek zaczepili prze 
chodzące niewiasty, te zarcago 
wały dość energicznie, nie 
tchórząc, gdyż za niemi szli ich 
mężowie, 

— Paniusie, weźcie nas ze so 
һа, jesteśmy weseli chłopcy... 

— Proszę się odczepić! 

— Co takiego? 

— Wynosić się stąd, bo was 
nauczymy rozumu! 

Taka energiczna odpowiedź 
rozłościła Miłosza i Pryczka, 
którzy przestali stę śmiać, a za- 
częli natomiast przemawiać w 
sposób bardziej brutalny, zwła» 
szcza, że zbliżyli się idący za 
żonami imężowie — Stanisław 
Adamusiak i Bolesław Rusz- 
kowski i odpowiednio zwviny- 
ślali Miłosza i Pryczka, którzy 
na takie „dictum“ doszli snać 
do przekonania, że należy po- 
rzucić słowa, a wziąć się do 
czynów, t. į. do pięści. Puścili 
więc je w ruch i poturbowali 
kobiety, jak i stających w ich 
obronie mężczyzn, wobec cze- 
ко przechodnie zaalarmowali 
policię. 

Na miejscu zajścia. zjawił się 
posterunkowy p. p. Krajewski, 
który obu awanturników wyle- 
kitrymował i odprowadził do ko 
misarjatu, by ochłodli ze swych 
niewczesnych i pod złym adre- 
som skierowanych zapałów mi- 
łostvch. Odpowiedni protoku? 
przesłany został do sądu. 

W dniu wczorajszym sprawę 
powyższą rozważał w Sądzie 
К аш, sędzią Wojciechow- 
Ski. 

Miłosz i Pryczek tłumaczyli 
się, że wracali od kuzynek za- 
mieszkałych na ulicy Napiór- 
kowskiego, gdzie „coś nie coś" 
zabawili się z panienkami — 
jak opowiadał na przewodzie 
sądowym Pryczęk — następnie 
„CoŚ nie coś“ wypili, a na ulicy 
Narutowicza zostali zaczepieni 
przez dwie panie a potem prze» 
ich mężów pobici. 

Sędzia Wojciechowski jednak 
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Przedruk wzbroniony. 
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Wobec tego Stella musiała 
poszukać sobie swego specjal- 
nego kąta patrzenia na te ich 
Mormalne najazdy, Wiedziała za 
© teraz 2 najdrobniejszemi 
szgzegółami wszystko, co się 
dzio w Pucku, w porcie, w es 
kadrze i na lotnisku. 

Zauważyła, że ze specjalną 
lubością wyszukują i opowia- 
dają wszystko złe o swoich ko- 
llegach, żeby ich własne cnoty 
w tej mole jaśniały wszystkie- 
mi blaskami tęczy. Zwłaszcza 
Kulisz celował w tej sztuce. 

Czekała niecierpliwie, kiedy 
przyjdzie kolej obmawiania na 
Zygmunta, ale milczeli. Bała się 
już. że będą na ten temat wy- 
nioślę milczeć przez cały czas, 
a takby chciała móc pomówić 
choćby z nimi o Kieniewickim, 
ale pewnego dnia wygadali się 
lz sarkatycznym uśmiechem, 
że żyje jak kameduła, że to nie 
lotnik, tylko chyba jaki saper 
zatracony, że właściwie wstyd 
przynosi eskadrze, która ma 
przecież wyrobioną już i usta- 
loną opinię zawodowych Don 
iJluanów. A on siedzi teraz bez 
fantazy, bez awantur, istny 


kandydat do kanonizacji. Zdzia 
dział od powrotu swego do Puc 
ka, że poznać go nie mozą. 

Dowiedziała się też z biciem 
serca, że tylko z Gierałdem t- 
trzymuje bliższe stosunki i 
przez niego stale dopytuje się 
o nią — trochę za późno — do- 
dał Daniec ze zjadliwym  uś- 
miechem. 

Dziwią się też, czemu to pani 
doktorowa tak nas bojkotuje, 
dawniej przecież bywała częs- 
tym gościem w Pucku, nawet 
na lotnisku, czasem nawet w ka 
synie jadała obiady. Tymcza- 
sem chyba już od wiosny na- 
wet na rynku jej nie widzieli. 

Stella słuchała i jakaś dziw- 
na jasność rozlewała się w niej 
coraz szerzej, szerzej... jakby 
rozsadzić chciała — więc jed- 
nak nie korzysta ze swobody, 
więc może.,. 

Na regaty w Gdyni wybiera- 
li się we troje. Na czwartego 
do motorówki zaproszono Gie- 
rałda i Stella miała nadzieję, że 
za jego pośrednictwem spot- 
kają się może wreszcię spokoj- 
nie. na neutralnym gruncie, 

Przecież mówił — Кага... 

Więc odczuł to rozstanie i 
cierpi. | 

Cieszyła się nadzieją tych re 
gat. ale radość jej była niezupeł 
na. Miała ciężkie zmartwienie. 

Daniec zapytał ją wczoraj, 
czy to prawda, żę wychodzi zą 


mąż za porucznika Gierałda, bo 
wszyscy widzą, jakie mu za- 
wsze robi awanse i wnoszą z 
tego... tem bardziej, że porucz- 
nik w najbliższych dniach do- 
stanie nominację na kapitana ї 
żę jest przecież stałym gościem 
w Kolibkach. 

Stella była formalnie przera- 
Żona, 

Więc ten jedyny jej serdecz- 
ny przyjaciel także czeka, że- 
by Zygmunta wyrok sądowy 
wykreślił z jej życia, czeka, rzu 
ci się na nią, jak tamte dwa gło 
dne wilki. 

Boże, jakie życie jest okrop- 

ne! 
Układając świeże kwiaty w 
wazonie w pokoju Zygmunta, 
rozmyślała właśnie nad swoim 
losem w takt dalekiego turkotu 
silnika, 

Teraz była taka przeraźliwie 
samotna. Wiedziała przęcież, 
że do żadnego Krakowa nie da 
się namówić na stałe zą żadne 
skarby. Będzie tu ze swoim Wi 
kiem, ze swoimi „rebokami*. 

Ona, nudzić się nie będzie— 
Całe dnie zimowe może poświę 
cić jak zwykle na lekcje z dzie- 
ciąkami, a wieczory... 

Rzuciła gałązki i skoczyła 
do okna, bo turkot samolotu był 
tak bliski, że zdawało się, że 
śmiga musi rozbijać gałęzie 
drzew. 

Rzeczywiścię tuż z za rogu 


żając słusznie, że kobiety idące 
w towarzystwie mężów nie po- 
zwolą sobie na flirt z przechod- 
niami i tak „coś nie coś* dla na- 
pomnienia, skazał Adama Mito- 
sza 1 Feliksa Pryczka po trzy 
dni aresztu każdego i po 5 zło- 
tych opłat sądowych. 


Jerzy Krzecki. 


Z Sosnowca donoszą: 

Wstrząsająca tragedja, jaka 
miała miejsce w Wojkowicąch 
Komornych w dniu 28 paździer 
nika ub. r. była wczoraj przed- 
miotem rozprawy w Sądzie O- 
kręgowym w Sosnowcu. 

Od wielu lat żył w Wojko- 
wicach sztygar kopalni „Jo- 
wisz** Józef Włóczeski z swą 
żoną Heleną, Pierwsze ich lata 


Wisielec na pochyłej wierzbie. 
Tarapaty pieniężne wieśniaka. 
Łódź, 28. 5. W dniu wczo- |м granatowy garnitur, półbuciki 


rajszym w godzinach popołud- 
niowych na polach wsi Żydów, 
pod Kaliszem, znaleziono 
серо na wierzbie, 

nad rzeką Prosną mężczyznę, 
przy którym nie znaleziono żad- 
nych dokumentów mogących 
przyczynić się do ustalenia na- 
zwiska, Rysopis wisielca nastę- 
pujący: wzrost 170 cm. postać 
szczupła, włosy ciemno - blond, 
wąsy i zarost golone, lat około 
30 — 32, brwi ciemne duże, 
twarz pociągła, cera ciemna, na 
podbródku blizna, Trup ubrany 


czarne sznurowane, koszula i 
kołnierzyk kremowy w cienkie 
niebieskie pasy. 

$ . 


Również w dniu wczoraj- 
szym na przydrożnym drzewie 
w pobliżu wsi Piegonisko, gminy 
Iwanowice pod Kaliszem znale- 
ziono wlsielca, którym okazał 
się 60-letni Józef Dalecki, wła- 
ściciel 4-morgowej gospodarki 
we ws! Piegonisko. 

Przyczyną tragicznego kroku 
były tarapaty pieniężne i niepo- 
rozumienia rodzinne, 


Samobójstwo starszego podoficera. 


Przyczyna nieustalona. 


7. Wilna donoszą: 

Na pograniczu polsko = $0- 
wieckiem patrol KOP-u, lustru- 
jąc pas pograniczny natrafił na 
broczącego 

krwią wachmistrza 
tamtejszego oddziału KOP-u 
Zygmunta Szamańskiezo, któ- 
ry leżał w przydrożnym rowie, 
nie dając znaków życia. Zaalar 
mowany lekarz, który niezwło 
cznie przybył na miejsce wy- 
padku, stwierdził bardzo ciężki 
stan postrzelonego, wobec cze- 


Po raz si 


go Szamańskiego przewieziomd 
samolotem sanitarnym do Po- 
rubanku, skąd został karetką 
pogotowia przetransportowany 
do szpitala wojskowego na An- 
tokolu. 

Jak wynika z pisma znale- 
O przy denacie, Szamań- 
$ 

popełnił samobójstwo, 
nie podając jednak powodu. W 
sprawie tej prowadzi dochodze 
mie żandarmerja KOP-u. 


ódmy... 


Międzynarodowe świętą spółdzielczości 


AW roku bieżącym ро raz sió 
dmy będzie obchodzony przez 
kooperatystów całego świata 

Dzień Spółdzielczości, 
który został ustanowiony w 
1921 r. przez Międzynarodowy 
Związek Spółdzielczy. Dzień 
ten przypada na pierwszą nie- 


domu wypłynęła wielka Iśnią- 
cą maszyna i, unosząc się rów- 
no ponad drzewami ogrodu, 
spływała majestatycznie. Ки 
morzu. Z metalowego gniazda 
jak z odłupanej skorupy jakie- 
goś gigantycznego jaja ktoś... 


Wychylała się głowa pilota, |p 


ale odwrócona była prawą stro 
ną i zasłonięta drążkiem od 
skrzydła i linką. 

Ach Boże, kto to? Czemu ten 
czepek tak marszczy się i zasła 
nia odwrócony profil... 

Jest już daleko... 

Zasłonił go zupełnie kadłub 
maszyny. 

Coby dała, żeby wiedzieć, że 
by mieć pewność, że to był on. 

Ale nie będzie się dowiady- 
wała za nic, bo nie chce przy- 
padkiem usłyszeć, że to był Da 
niec, albo broń Boże — Kulisz. 
A i kochanego Giierałda teraz 
nie można się tak swobodnie 
wypytać, jak dawniej, więc ur- 
wała się i ta nikła nić, łącząca 
ją z Zygmuntem. 

A w rezultacie tej wstrzemię 
żliwości Kieniewicki dowiedział 
się od Gięradła, że Stelka teraz 
jakoś bardzo mało o niego się 
dopytuje. 


Maszyna spływała powoli na|sz 


wodę, aż zasłoniła ją góra ogro 
du i drzewa. Motor strzelał, po- 
zostawiając po sobie mdły za- 
pach rozgrzanej oliwy i spalo- 
nej benzyny. Stellą wchłaniałą 


dzielę lipca. W Polsce ze wzglę 
dów miejscowych, za zgodą 
Międzynarodowego Związku 
Spółdzielczego, Dzień spółdziel 
czości obchodzony jest o mie- 
siąc wcześniej, a w roku bieżą- 
cym przypada na niedzielę, dn 
2 czerwca. 


ten tak dobrze sobie znany za- 
pach z dziwnym uśmiechem, 
Szczęście wydawało się jej 
teraz wytworem chorej fanta- 
zji. 
Czy jest wogóle szczęście? 
Złudzenie, dziecinna wiara w 


ajki. 
Ale wiedziała za to teraz nie- 
zbicie, czem jest miłość. 

Strasznem cierpieniem, poże- 
rającą tęsknotą, pragnieniem i 
głodem wieczystym, | lękiem o 
ств i troską o słońce і pogo- 

е... 

To bezsenne noce z wyciąg- 
niętemi w ciemność rękami. 

To wyrzeczenie się siebie i 
odnalezienie swojej istotnej war 
tości w jego oczach. 

Jakże dziecinną była, chcąc 
się usunąć. 

3 Dziś nie rozumie już sama sie 
ie. - 

Nie mozłaby. 

Chwilami w ciemnościach no 
cy czuła pod palcami tak realne 
wspomnienie jego muskular- 
nych bark i dotknięcie jego mo- 
krych obrośniętych piersi —jak 
wtedy w wodzie—że cała drżą- 
ca wybuchała płaczem i kryła 
REPO twarz w podu- 


Dni były beznadziejnie długie 
i nudne, ale noce stokorć strasz 
niejsze. A najgorsza byla chyba 
ta ostatnia, 

Bęzsenne godziny. przesypy: · 


сей poprostu pieniędzy. __ 


małżeństwa, w których рг {у w, 
szło na świat 

troje dzieci, 
przeszły w cichem 


Życie stało się dla nich орор 
па tylko udręką. 


charakteru, złośliwa i kłótliw 
codziennie niemal wszczynź У 
kłótnie, a nawet czyniła mu 5 
ny zazdrości, podejrzewająć 
zdradę małżeńską. 

_ Krytycznego dnia dosziog mu 


Było to w niedzielę, 
czewski, siedząc przy stó 
czytał gazetę, starając się 
wstrzymać swój gniew, 
sząc uszczypliwe słowa zaw 
stnej małżonki. | 


zaczynają się zwykle сод 
ne kłótnie, wyszły z pokoju% 
kuchni. 
Nagle padły strzały. 
Po chwili Włoczewski уз 
blady do dzieci i rzekłszy „14 
ka mię zabita!“ — zemdlał, 
Z nogi i brzucha sączyła = nie: 
obficie krew. ment, 
Rannego odwieziono do З 61а 
tala, gdzie skutkiem zapale 


męczarniach. i 
Mężobójczynię aresztował 


więzienia na,rozprawę podoii 
której zbadano około 30 świ 
ków, a między:niemi i 
zmarłego. 

Ze zbolałych ust sierot pii łe 
nęły słowa Skargłę przeciw 
matce, która z cyticznym 5 
kojem przysłuchiwała się 10 
prawie. 

‚Ѕай wydal wyrok skaził 
cy mężobójczynię па sześć Кр 
ciężkiego więzienia z pozba 
niem praw. 


ać się 
zy str 
Ыс . 
== 


Święto Spółdzielczości | | 
Polsce obchodzone bywa uff 
czyście, ale w roku bieżąc 
nabiera ono i 

specjalnego charakteriu, 
ze względu па rzucone hā 
przez Centralny Komitet рі tych 
Spółdzielczościzdo 1ас2еп!а МОЛ" 
chodów z upamiętnieniem da 
sięciolecia niepodległości 1 rd 
woju w tym okresie ruchu sp 
dzielczego. 


wały się bezlitośnie długo i @ ŻY inte 
piero szary, chłodny świt 24 Ка Try 
knął jej oczy błogosławił korzys 
stwem snu. M | di 

Obudziła się z ciężkiem ucĄ Z роу 
ciem jakiejś grozy, wisza4 бага, 
nad nią w powietrzu. Bała $ Admira 
czegoś піепагууапеко, niesi Катпед 
dziewanego. Jako 

Była to dla jej trzeźwego | Wyższe 
sposobienia. rzecz niezwyk па | 
to też nie umiała sobie poradi Celowa 
z tym lękiem, jaki nurtował| az R 
niej od chwili przebudzenia. | Madził 


_ Chodziła ód okna do о pyt 
jakby czekając czegoś, а 


przyjść miało. й 
Pani Ewa przy śniadaniu Я 
uważyła to zdenerwowań 
Stelli i zwróciła się do mę 
żeby dał Stelli jakich kropli W 
pakajających, a potem doda 
— A jednak to dobrze się 
ło, że się małżeństwo Stelli 
zeszło. Со to za pozycja? 
na. Ani chwili nie byłaby pe 
na swojego stanowiska. | 
— Stanowiska = czyz 
ścia? , 4 
— О, moja droga, jeSteś je: 
cze romantycznem dzieckić 
Tylko јот polnym wolno СЇ 
dzić, odzianym w ich krasę. 
My musimy mieć coś wieć 
prócz krasv, a na to trzeba p 


ne 


iJ 


1020 


zter 

ik B RA M 
ch © 

jed 


£ CHO” 


[77 SPORT "| 


Jak wogóle przy wszelkich| Dobry bramkarz 
frach w piłkę, tak też przy grze |być półakrobatą. dobrym skocz- 
W piłkę nożną, jest bezsprzecz- |kiem i biegaczem krótko-dystan 
Ше bramkarz ostatnim punktem |sowym. Często pierwszorzędni 
oparcia, ostatnią nadzieją swej napastnicy są przez św etnego 


3 Шупу, Gdy napastnicy oml- bramkarza wprost hypnotyzo- 
Лера linje napadu swego przeciw- |w ani, tracą pewność siebie^i 


Der, Friedrich 1,  Sacharów [którą błyskawicznie przerzu- 
z Boczko, Malczer, Rozenblum. |cała z jednej na drugą stronę. 
Ohn. Gra od pierwszej miuu-|Poza bramkarzem wyróżniła 
di ty interesująca z lekką przewa |się obrona oraz prawa strona 
14 $a Trumpeldoru, który nie wy| ataku. Zawody zostały prze- 
korzystnie szeregu rwanę w 12 minucie drugiej po 
dogodnych sytuacył łowy z powodu ulewy. 
Ą 2 powodu świetnej gry bram- 
4 karza Admiry. W tej fazie gry 


ilka, przebiją się poprzez po- wszelką orjentację. 
Moc i obrońców, a atak swój na |przeciwko bramkarza, strzelają 
ramkę skierują — wówczas za- |z najdogodniejszych pozycyj w 
Obserwować można, że prawie |słupek, tuż obok bramki, lub też 
Wszyscy gracze zagrożonej dru-|wprost na bramkarza, nawet 
tyny mimowolnie w nieświado- jw prost w jego ręce, częstokroć 
My wpadają odruch i spazma* |wysoko ponad poprzeczkę albo 
cznie „murują”, ażeby być|łeż daleko gdzieś na „out”, Dla- 
bomocnymi tego właśnie radzą nieraz bram- 
w odparciu bramkarzowi. karzowi, aby nosił 

Taki sam stan owłada gra- jaknajjaskrawszy sweter, 
Czy w chwili, gdy z błyskawicz- |którym może uwagę strzelca 
Ше posttwającej się linji napadu, [latwiej zaabsorbować. 
fieoczekiwanie — silny, pewny|  Przyfoczę prawdziwy przy- 
Mrzał pada na bramkę. Wów- |kłąd, który szczególnie uwypu- 
czas ratuje sytuację sam bram- ikla, jak pewny wzrok i chwyt 


| 


rz, mieć powinien bramkarz 
Przy grze w piłkę nożną jest |szybkości i zręczności, Najlep- 
tylko bramkarz jedynym, które- |szy bramkarz Niemiec Heiner 


hu dozwolone jest w określo- |Stuhlfauth z Norymbergji, dzi- 
łem polu chwytać piłkę ręka- |<jaj w wieku około 35 lat, wyjeż 


powinien | 


Stojąc na- | 


obok | 


KARZ W JASKRAWEJ KOSZULCE 


OSŁABIA STRZAŁY NAPASTNIKA. 


Jak powstało określenie „robinzonada“. 


Kisielińskiego, | 


bramkarz hiszpański, Goerlitza, oraz 
| Z polskich bramkarzy wy-j|Fontowicza, Domańskiego, Коў 
|mienićby należało dawniejszego 'mina, no i Mile. 


Sportowa giełda piłkarska 


Energiczne wystąpienie posła. 


Na wielkim rynku szerokie- |reguluje ceny. A czasami warto 
бо świata, obok kursów różnych |jest zdobyć za dużą nawet cenę 
papierów procentowych i akcyj, | gracza, który uchronić może 
Iw pełni wieku XX notowane są, |klub od spadku do niższej ligi, сс 
|naturalnie nieoficjalnie, |dla klubu zawodowego jest jesz- 
| kursy па... ludzi! |cze większą klęską, niż dla na- 
| Handel ludźmi kwitnie. Pisa- |82 ch amatorskich. 
|liśmy już o tem, jak Amerykanie | Wszystko to pięknie, ale. , nie 
za pieniądze usuwają sobie ry- |bardzo, 
май z drogi, względnie kupują| Trudno też dziwić się, że o- 
trenerów. Są to jednak wypad- |ріпја angielska z oburzeniem 
ki sporadycznę. W piłkarstwie |reaguje na notowane przez 
natomiast handel ludźmi jest na |prasę 
|porządku dziennym. zawrotne sumy odstępnego, 

Kupuje się pojedyńczych Sprawa trafiła nawet do par 
graczy, cale linje i komplety. |lamentu. Poseł Gunston wystą 
Amerykanie rzecz traktują „hur (рї w Izbie Gmin z wnioskiem, 
towo", w czasie tourne dobrze |domagającym się uchwalenia 
|w oŁdzi znanego Hakoahu po- |ustawy, która w 


2 


O 
ZWIEDZAJĄZ 


Powszechna Wystawę Krajową 


W POZNANIU, 


NIE ZAPOMNIJ ODWIEDZIĆ 
JEDYNEGO z PISM ŁÓDZKICH 


KIOSKU „ECHA 


PAWILON PRASY — PARK WILSONA. 


| 
{ 
{ 


FILM i 


Inwalidzi wojsk polskich 


„nakręcaniu'” filmu 


biorą udział przy 


ARMIA. 


„6rzeszna miłość”. 


Wytwórnia „Sfinks* realizu- 
je obecnie powieść Andrzeja 
Struga „Pokolenie Marka Swi- 
Чу", Scenarjusz opracowany 


przez Anatola Sterna otrzymał | 


nowy, bardziej „fascynujący“ ty 


lczewska, której subtelna uroda 
nadaje się świetnie do typu sio- 
stry miłosierdzia oraz małżonka 
znakomitości teatru „Qui Pro 
Quo”, Kazimierza Krukowskie: 
go, znana z łódzkiego „Gongu“, 


M! ; właśnie przywilej. ten pod- | 


|dżał dawniej bardzo często dO | prostu wykupili połowę druży- 


$oryczny ukróciłaby handel ży 


sposób kate- |tuł — „Grzeszna miłość”. 
Główną rolę kobiecą odtwa- 


Władysława Jaśkówna. 
W tych dniach atelier wy: 


65} taktykę bramkarza do spe- |pobliskiego lasu, gdzie wprost 
I przemyślności, Dobry bram- 
ürz powinien być silnym, od- 


i tzątka reką. Gdy 
Ważnym, szybkim i zwinnym. 


takie siedziało o kilka metrów 
Rrecznym a nadto... sprytnym. |przeęd nim, aby nagle, w błyska- 
A Fzedewszystkiem jednakże mu |wicznym zwrocie 

М оп poza zmysłem orjentacyj- | umknąć na drzewo, 

nym posiadać dwie właściwości, | 


Galnej indywidualnej zręczności |rojło się od wiewiórek. Nauczył | 
się on chwytać te zwinne zwie- 
zwierzątko 


wym towarem sportowym, za- 
W krajach, gdzie istnieje jaw |kazując pobieranie w jakiejkol- 
ne zawodnictwa, klub, któremu | wiek bądź formie odstępnego 
żle się dzieje, ma możność podre |za graczy, gdyż jest to rzecz 
|perowania się, uzupełniając sła- |niegodna cywilizowanego pań- 
be miejsca nabytymi graczami, |stwa. i 
Wiadomem jest, ile trzeba za ja-| Angielska prasa sportowa 
kiego gracza dać odstępnego je- |nie podziela zdania posła Gun- 


ny. 


które rzadko kiedy ze sobą po- 
fodzić się dadzą, a mianowicie 
ipokój, czyli 

dużo zimnej krwi, 
~ niemniej jednakże І tempera- 
Ment, poza tem przez trening i 
oświadczenie stale się udosko- 


chwytał je Stuhlfauth, gdyż 
wzrok jego, przez trening wyro- 
|bione muskutv i nerwy reagowa 
ły szybko i wszystkie jednocze- 
śnie, Chwytał wiewiórki, jak 
chwyta! piłkę na boisku, Schwy 
taną wiewiórkę przetrzymywał 
kilka dni u siebie dla treninfu, | 


i 


zawodnika о) 


go klubowi. Ceny sięgają хамто! | опа. 
|nych cyfr tysięcy funtów szter- | 
|lingów. Dobry mecz bramkarza, jako ciekawy 

serja cennych strzałów do bram |dziejów sportu. 
ki, duża ilość strzelonych goali |nak zdania, 
|= podbijają cenę 
|taką lub inną | 


Nas ta rzecz obchodzi tylko 
przyczynek do 

Jesteśmy jed- 
że dopóki istnieć 
będzie zawodowe  piłkarstwo, 
żadne ustawy nie potrafią zlik- 


wać się, czy napad na linji bram 


Пајас, Nerwy jego powinny u- 
Mieć utrzymać jaknajwiększy 
Bookój, ale też i w ułamkach se- 
undowych insynktowniet рга: | 
Wie reagować. Zbliżanie się 
Miłki formalnie wyczuwać, a w 
"e Manięniy adstępy poszcze” 
gólnych graczy, oraz odległość 
piłki do siebie umieć ustalić, 
tak, żeby momentalnie zorjento: 


|a przy nastepnej przejażdźce do 
lasu zabierał z powrotem i pu- 
szczał na wolność, z 
by ncwą uchwycić, 
Ażeby nieuchwytny nieomal 
(strzał, ostatnim  -wysilkiem: je- 
szcze odparować, rzuca się 
bramkarz formalnie na pilkę, by 
bronić bramki, Ostatni wysiłek 
ten zowiemy „Robinsonada”, а] 
czy natych- |bowiem zastosowana została po 
Ani jed-|raz pierwszy przez Robinsona. 
Пеј dziesiętnej sekundy вату" | 2040840 bramkarza angielskie- 
ilać się bramkarzowi nie wolno, (go. Bardzo dobrym bramka- 
tzy strzał uchwycić pięścią czy |rzem jest również Jozoć Za- 
ddbić nogą. imora, 


Mecz dzikich drużyn. 
Trump/eldor 1 — Admira 1 0:0. 


Spotkanie dwu  najsilniej- |karzowi. W obronie Ordynans 
szych zespołów klubów „dzi- |і Epszteln byli 
ich* odbyło się na boisku |przebycia. Admira 
rzy ul. Wodnej”. Trumpe!- 
dor w składzie: Polczyński, Or 
упапѕ, Epsztajn, Korn |; Те 


kowej odczekać, 
Miast interwenjować 


przeciw- 


startem 


do piłki, 


zaporą nie 00 


stawiła grę ambitną z lepszym | 


ilość punktów, |widować handel żywym towa- 
w brzęczącej monecie, |rem sportowym, Gdzie bo- 
Rośnie również cena graczy, |wiem jest popył i podaż, tam 


gdy staje się jasnem, że jakaś |obrót będzie chociażby — pota- 
|drużyna koniecznie musi uzupeł |jemny. 
nić swój skład. Trudno — popyt 


Wielki wyścig kolarski 


generalną próbą przed biegiem 
dookoła Polski. 


ү dniach 28 i 29 lipca r. b. gon. Pasławski, dowódca Floty 
odbędzie się га trasie Gdynia— | Wojennej komandor Uurug, 
|Poznań dwuetapowy bieg kolar |nacz, dyr. P. W, K. dr. Stani- 
jski Wystawy Poznańskiej. Trasa |sław Wachowiak, wojewoda po- 
biegu podzielona na dwa odcin- |morski Borowski, gen. Dzierża- 
ki Gdynia — Chełmno i Chełm- nowski, dowódca O, K. Nr. VII, 
no — Poznań wynosi komisarz Rzeczypospolitej Pol- 

łącznie 325 kim. skiej w Gdańsku Strasburger i 
, „Protektorat nad biegiem ob- |związek towarzystw kolarskich 
jęli pp.: dowódca O. К. Nr. VIII. |w Warszawie. 


Zwycięska siódemka. 


Jak 63-letni Jackowski poprowadził młodzież 
rzemieślniczą na P.W.K. 


Aby zadokumentować wiel- 
ką cześć dla Powszechnej Wy- 


— x — 


pięciu etapach. Z liczby 21 za- 
wodników doszło do Poznania 


rza Jadwiga Smosarska, partner 
ką tej weteranki polskiej sztuki 
filmowej będzie Żołja Batycka. 
Ponoć ta urocza Імоміапка wy 
stępująca dotychczas w epizo- 
dycznych rólkach zwróciła na 
siebie uwagę samego dyr. Ludwi 
ka Solskiego. 

|. Jak zapewniają nas komuni- 
|katy wytwórni „Sfinks „pierw- 
[sze zdjęcia z Batycką wzbudzi- 
|ły podziw Kornela Makuszyń- 
skiego i Krzywoszewskieśo, а 
„odkrycie nowej gwiazdy przez 
|„Sfinks'* stalo się tematem oży- 
wionych rozmów w kołach arty 
|stycznych stolicy.” 

l nie dziwnego, wszakże do 
tej pory nie narodziła się pol- 
ska Greta Garbo, ani Dolores 
del Rio, ani Mary Pickford, 
więc każda wieść 0 odkryciu 
„prawdziwej' (gwiazdy polskiej 
wywiera na kino-manach 

wielkie wrażenie, 

Obok Smosarskiej i Baty- 
ckiej wystąpi śliczna p. Świer- 


twórni „Sfinks“ przedstawiało 
dziwny widok.  Realizowana 
trudną scenę zbiorową w szpita- 
Пи wojskowym. 

Szereg łóżek z tabliczkami 
a w nich ciężej lub lżej ranni wa 
jacy, niektórzy z obandażowa: 
nemi twarzami lub głowami, in- 
ni bez rąk, bez nóg... Autentycz 
пі inwalidzi., Aby wydobyć peł 
nię nastroju przy realizowaniu 
sceny w szpitalu wojskowym, 
wytwórnia zaangażowała bezno 
gich i bezrękich inwalidów. 
Resztę ról podzielono 

między statystów, 
Iktórych los nie był do poza. 
|zdroszczenia — musieli prze2 
kilkanaście godzin nieruchomo 
leżeć obandażowani, nakryci 
|ciepłemi kocami przy 30-stopnia 
|wym upale, panującym w ates 
|lier, Nie tak miły jest los arty: 
sty filmowego, jak to się wielu 
adeptom ! adeptkom zdaje... 
St. 


=й бын, 


APE шшще тшш TA ZZ a їз 0—5 ży 


Ambasador marzy 


o introligatorstwie, 


Własnemi rękoma pragnie stworzyć piękne rzeczy. 


Angielski ambasador w Sta- |piękne 


rzeczy, a [ntroligator= 


nach Zjednoczonych sir Esme |stwo uważa za jeden z najważ 


Howard, posiada 
jambicję: po wycofaniu 
Życia politycznego 


tylko jedną niejszych czynników nowożyt 
się z|nej estetyki. 


Dodać należy, że Howard 


poświęcić się introligatorstwu. |był jednym z obcych dyplorna- 


Sir Howard pragnie poświę- | (бу 


cić się tej pracy 
jakichś rozczarowań czy zawo 
dów w swej karierzę; własne- 
mi rękami chciałby 


nie skutkiem |zgodził się wprowadzić 


tworzyć ! 


CZYN MŁODZIEŻY 


który 
gO ) prohi- 
bicję na terenie swej ambasa- 
dy. 


w Waszyngtonie, 


me | 2 2 


dmira nie wykorzystuje rzutu 
arnego. 


Jako całość Trumpeldor prze | 


Wyższał przeciwnika kombina- 


каму Krajowej, która znacze- 
niem swem pobudza naród cały 
do niezmordowanych wyczynów 
na każdem polu życia, z inicjaty- 
(wy 63-letniego mistrza obuwni- 
czego Warszawy р. Jackowskie- 
go, grupa młodzieży, rekrutują- 
са się ze sfer rzemieślniczych, 
podjęła się rzadko notowanego 
w kronikach sportowych czynu. 


tylko siedmiu, 


Najlepszy czas osiągnął elektro- 
monter, członek amatorskiego 
klubu sportowego, Legat, prze- 
bywając przestrzeń w 45 godzin 
12 min. Drugi przybył stolarz 
Górski — 46.05 godz., trzeci me 
|chanik p, Berger — 49,51, czwar 


poczytny miesięcznik dla młodzieży 


Wydawnictwo Warszawskiej Komisji Oddziałowaj Kół Młodzieży 


Polskiego Czerwonego Krzyża 


WARSZAWA, ulica Mazowiecka M 9, т. 7, 


:Telefon Nr. 302.96 


Cyjną I techniczną grą, w czem 
telowali Косіо zwinny Boczko | 
brąz Rozenblum. Malcer pro- 
Wądził atak bez zarzutu, zaś 
ohn і Sacharow strzałami 


prawili nie mało kłopotu bram Pływanie, 


Nowe „atelier” dla filmów dźwiękowych. 


W Neubabelsberg zbudowane zostały dla wytwórni „Ufy” wielkie atelier's dla ren=„acjł' 


ów dźwiękowych. Są to monumentalne budynki i hale, 
architekta Kohtza. 


ty inicjator marszu Jackowski 
A mianowicie ostatnio wyru- |51 godzin 46 тїп, piąty goniec 
|szyło 21 zawodników 2 pod po- | Dąbrówka — 52 godz. 46 min., 
mnika Kopernika w Warszawie |szósty ślusarz p. Sałanowski — 
pieszo do Poznania. pokrywając |53 godz. 16 min., siódmy rymarz 
przestrzeń 304 kilometrów w |galanteryjny p. Rozwadowski— 
54 godz, 21 min. 

Metą marszu był Rynek Śró- 
decki miasta Poznania. Zawodni 
cy przybyli do właściwego celu 
podjętej imprezy a mianowicie 
do westybulu reprezentacyjnego 
Powszecnej Wystawy Krajowej, 
gdzie powitani zostali przez dy- 
rekcję Powszechnej Wystawy 
| Krajowej w osobach zastępcy na 
|czelnego dyrektora p. Ostrow- 
skiego-Bełzy, dyrektora admini- 
|stracyjneśo p. Leona Szczurkie- 
wicza i głównego kierownika bu 
|dowy inż. arch. Muellera. W ser 
decznych słowach przemówił do 
zwycięzców marszu dyr. Szczur- 
kiewicz. k 


"= Zwycięska siódemka 


została sfotografowana oraz o- 
ga medale pamiątkowe 
Р, . . К, 


ча. 


| 


stwarzone wedlug projsstów ма 


| Prenum. roczna 5 і, Konto czek. P.K.O. Nr. 10-540. 
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| Czyn Młodzieży (хуп ШШЕ 
(tyn Młodzieży 


| Czyn Młodzieży 
Czyn Młodzieży Czyn ШШ) 
[її Wodzięży Cya ШШ] 
Caya Młodzieży Cya 10001219 
с Соро ШИШ Cipa Młodzież) 
с Czyn Młodzieży Czyn Młodzieży 
Czyn Młodzieży Cya Młodzieży 
Слу Młodzieży Czyn ЇШЇН] 
Czyn Młodzieży 


| Czyn Młodzieży 
Czyn Młodzieży jest bogato ilustrowany Cyn Młodzieży 
(туо Młodzieży 


ast dla młodzieży 

Eryn Młodzieży t І гон ЙА өле ед ате 

Numery okazowe wysyła się ро nadesłaniu znacze 
ków nacztowych яд 20 sze 


jest jednem x naj taiejszych pi 
dla alodrioży. "ssa 


wychowuje młodzież na zdrowych | szla- 
chetnych obywateli Ojezyzny 


propaguje Idaa Kół Młodzieży, Polskiego 
Czerwonego Krzyża 


zamiesscza artykuły x ciekawych dla 
młodziety dziedzia życia 


podaje artykuły a zagadnień przyrody 
1 wspomalenia z podróży 


prowadzi dział higieny, sportu 1 robót 
ręcznych 


podaje wiadomości z życia organizacji 
młodriety 


saczególniej omawia dzłałalność КА! 
Młodzieży Polskiego Czerwonego Krsyta 


prowadzi dsiał radjofoniezny, rozrywek 
umysłowych | humoru 


prowadzi dział bibljografji dla młodzieży 


r 
мў 
Ет, 


w 


Czarna marka pocztowa. MIERELPIECINY BANDYTA ZAWIŚNIE NI ЇЇ 


к С 


Nowe znaczki angielskie. 


Z okazji IX kongresu związku 
hocztowego, który obradował 
У Londynie, wypuszczony 20- 
itat nowy typ marek poczto- 
vych, które jednak möcno 


rozczarowały filatelistów, 


Rysunki czterech typów ma- 
rek niższej wartości: pół penso! 
wych, pensowych, półtorapen= 
sowych i 2 i pół pensowych, u- 
ważany jest powszechnie za; 
bardzo ubogi w pomyśle i lichy 
w wykonaniu. Spodziewano się 
że odbity będzie na nich gmach 
parlamentu, albo inne jakieś na- 
rodowe gmachy reprezentacyj- 
пе i dlatego, kiedy okazało się, 
że rysownik nie potrafił zdobyć 
się na nowy pomysł, zapanowa- 
lo rozgoryczenie. Jedynym'z 
wypuszczonych z okazji kon- 
kresu typów marek, £odnym po 
еселіа, jest typ marki o wyso- 
tej wartości, 

bo jednofuntowej, 
to odpowiada 
ту m, 

Rysunek tej jednobarwnej, 
czarnej marki przedstawia św. 
Jerzego ze smokiem. Głowa kré 
la umieszczona jest w górnym 
rogu. 

Oczywiście marki o tej wy- 
sokięj wartości są rzadkie w o- 
biegu pocztowym, z wyjątkiem 
pewnych przesyłek linjami po- 
wietrznemi, na których opłaty 
ба szczególnie wysokie. 

Marka tego typu wypuszczo» 
na została na użytek zbieraczy, 
A ponieważ obrót handlowy nie 
będzie bardzo ograniczony, wię 
kszą będzie ona stanowiła rzad 
kość w postaci używanej, ani- 
żeli nieużywanej. W pierwszej 
z tych postaci jest ona obecnie 
zupelnie 

niemożliwa do nabycia. 


Chętnie 


ШЇ SIĘ ŻYCIA! 


Niezwykły czyn 
młodego poety. 


naszym.43 zło- 


Prasa hiszpańska rozpisuje 
stę obecnie о młodym. poecie, 


Amadeuszu Fereda, dotych- 
czas zupełnie „nieznanym. Mło- 
dzieniec ten popełnił samobój 
wo z motywów 
naprawdę oryginalnych. 

Fereda, autor jednego tomi- 
ka wierszy, chciał się stać 
sławnym odrazu, niejako za 
jednym zamachem. W tym ce- 


lu postanowił odebrać - sobie 
Łycie. 
W liście, który rozesłał do 


największych dzienników hisz- 
pańskich, zaznacza, iż będąc 
pewnym, że śmierć jego przy- 
czyni się niewątpliwie do roz- 
płosu jego imienia i okrycia 
sławą jego poezyj chętnie 
zrzeka się życia, 


które zresztą jest tylko przej- 
ściem z jednego rodzaju „e- 
nerzji* do innego... 

Takiego samobójcy nie zna 
eszcze historia... 


—х=— 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 
GÓRNYM RYNKU. 


Porada dentystyczna oraz 
wenerologiczna 
dla chorób skórnych, wenerycznych 
1 niemocy płclowej 3 złote. 


Piotrkowska 294, tel. 22.80 
przy przyst. tramwaj. pabjanickich) 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele | święta do 2 po pol. Wszys! 
kle specjalności | dentystyka. Kąpiele 
*wietlne. lampa kwarcowa, elektry- 
racja, Rentegen. szczepienia, analizy 
moczu, kału, krwi, plwocin, wydzie: 
In 1 t d) Operacje, opatrunki 

wizyty па miasto, s 


Porada 4 złote. 
OBEP OW шш и щш шщ ZIE шылын ZAKO OWA 


Potrzebna zaraz kelnerka do mle- 
czarni. Nawrot 38-a. К, Kucharski, 
а — 0 0 0 | MN w, 
Majątek Kotowice za Zglerzem w 
w stronę Piątku sprzedaje 25 mor- 
gów, w tem 10 morgów stawów, łąka 
nad rzeką i pole. Wiadomość w nie- 
dzielą rano. 
ЖЖЖ ЧОЦ a ЕЕЕ 
Poszukuję pokoju umeblowanego 
niekrępującem wajściem w pobliżu 
Andrzeja lub Gdańskiej. Oferty skła- 
dać Andrzeja 24, Krause, 


Redakłór naczelnv: 


Natomiast cztery 
wych marek niższej 
będą bardzo pospolite. 

Drugi to już raz wypuszcza 
brytyjski rząd pocztowy marki 
okolicznościowe i powtórnie ku 


typy no- 
wartości 


niezadowoleniu publiczności, in 


H с 


m em 2 


Nr 187 


„Karjera“ syna uczciwych rodziców. 


Policji nowojorskiej 


teresującej się filatelistyką. Ро |5іе nareszcie po długich stara- 


raz pierwszy wypuścił on no-| 


we marki z racji wystawy w !Edwarda 
Wembley w roku 1924 i 1925. | 


—-  — 


i poszukiwaniach 

Bellocka, 

ale niezwykle 
niebezpiecznego bandytę. 


niach ująć 


młodego, 


udało !Ostatnim jego czynem była u- 


cieczka z więzienia i zamordo- 
wanie dozorcy więziennego Ale 
pozatem ma ten zbrodniarz na 
sumieniu szereg Ssprawek tak 
zuchwałych i snrvtnych, %e 


GROŹNE PERSPEKTYWY PRZYSZŁOŚCI. 


Czy ziemia sprosta swemu zadaniu? 


W chwili obecnej żyje 


świecie okrągła liczba. 200 mil- są w Syberii, 
Przyrost ludności |stralji i 
stuleciu |! 


jonów ludzi. 
świata w ostatniem 
przyjął zadziwiające rozmiary 
Z- przyczyn, różnorodnych. 

Na podstawie "systematycz- 
nych spisów ludności we wszy 
stkich krajach obliczono, że 
ludność świata podwaja się w 
ciągu 60 lat, a potraja się w 
ciągu lat stu itd.. 


Z tego wyciąznąć można 
wniosek, że-statystyka w: roku 
1987 zanotuje cyfrę 4000 miljo- 
nów, a w roku 2107 niepraw- 
dopodobną cyfrę 16000 miljo- 
nów ludzi. 

Jedną z największych prze- 
szkód rozwoju: przyrostu lud- 
ności, polegającą 


na chorobach zakaźnych, 


usunięto dzięki postępowi me- 
dycyny bakterjologicznej, a wo 
bec tego, że' nie wszyscy miesz 
kańcy ziemi są zwolennikami 
ograniczenia cyfry urodzeń, 
spodziewać się można, że na- 
dejdzie niebawem czas, gdy 
rozejrzeć się będzie trzeba za 
zapasowemi miejscowościami 
na naszej planecie, mogącemi 


zasilić ludzkość w potrzebne 
jejj a niewystarczające dla 
wszystkich pożywienie. Nie 


ulega bowiem żadnej wątpliwo 
ści, że najżyźniejsze dotąd ob- 
szary naszej ziemi, nawet przy 
najbardziej intensywnej i pla- 
nowej gospodarce rolnej spro- 
stać temm zadaniu nie będą mo 
Gy” л. bi 
"Już w ubiegłym stuleciu nad 
zwyczajny przyrost ludnośc! 
wywołał konieczność otwarcia 
nowych, olbrzymich obszarów 
rolnych, 


leżących dotąd odłogiem. 


Pracy pługa podporządkowa- 
no dolinę ręki Missisipi, za- 
chodnią część Ameryki Północ 
nej, Argentynę, Australię i No- 
wą Zelandię, słowem ogółem 
100 miljonów, hektarów ziemi 
Pionierzy' rolnictwa spotkali 
się w tych krajach z warunka- 
mi, sprzyjającemi ich celom, 
ziemią żyzną, odpowiedniemi 
właściwościami klimatu z do 


stateczną ilością opadów itp. 
Wkońcu jednakże te „dobre 
okazje” 


zostały wyczerpane 


f-. powstaje pytanie, gdzie przy 
rastające miljony ludzi znajda 
dla siebie środki wyżywienia? 
Na razie świat posiada jesz- 
cze pewne 
rezerwy ziemi 
G EZIO шч RRT PZG Z 


Dr. med. Rakowski 
Tel. 37-81. 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc, 


Przyjmuje 12—2 | 5—7. 
Konstantynowska Nr, 9. 


Dr. med. 

о e ә ә 
Niewiażski 
przeprowadził się na ul. Andrzeja 5 
Tel. 59-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


Naświetlanie lampą kwarcową. 


Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9 wiece 
W niedziele | święta od 9 do 12 w poł 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Powrócił 


Dr. JÓZEF LUBICZ 


ORTOPEDA. 
Specjalista chorób kości, stawów 1 
zniekształceń kręgosłupa | kończyn. 
Własna pracownia wszelkich apara- 
tów ortopedycznych, 


Franciszek Probst, 


па |zdatnej do uprawy. 


Jdańska 28 tel. 41-46. Przyjm. od 54. 


Kanadzie, 
Stanach 


Położone |nych. Amerykański 


Ziednoczo-/ 


departa- 
Au-|ment rolnictwa- obliczył, że 
szósta. cześć  ogólnei  po- 


Największe Кіпо na świecie 


to teatr „Roxy” w New=Jorku. Pow żej fragment luksuso- 
wego westibullu +8600 nr4wdziwego pałacu Dziesiatej Muzy. 


1.500.000 ton papieru 


zużyto w ciągu roku na drukowanie 
pism w Ameryce. 


Według danych, ogłoszonych 
przez departament handlu w | 
Waszyngtonie, produkcja wy- 
dawnicza Stanów  Zjednoczo- 
nych osiągnęła w ciągu ub. ro- 
ku następujące liczby: wydano 
książek nowych 

15.000, 


przyczem przeciętny ` nakład 
książki wynosił około 20.000 eg 
zemplarzy, zaś na druk zużyto 
1.100.000 t. papieru. 
Dzienników posiadały Stany 
Zjednoczone w ubiegłym roku 
2.500, drukowanych w: nakła- 
dzie 40 000.000 egz wszelkie- 


по rodzaju „magazynów uka- 
zywało się ponad 2 i pół tysiąca 
w tem 700 „magazynów* dla 
rolników i 300 „magazynów“ 
dla dzieci і młodzieży; ogólna 
ilość egzemplarzy tygodników, 
wydrukowanych w ciągu roku 
wyniosła ( 

55 miljonów, 
miesięczników 95 milionów, 
pism nieperjodycznych 20 mil- 
jonów, ogółem więc wydano w 
ciągu ub. roku w Stanach Zjed- 
noczonych 14 miljardów 600 
miljonów egz dzienników i cza- 
sopism, na których druk zużyto 
1500.000. tonn пар еги, 


Na raty. 


Ona: — Wiesz zostało nam z pensji 50 złotych... 


On: — Niemożliwe! Czy 


Ona: — Wszystkie: U krawca, za 
do szycia, akurat zostało 50 złotych. 
On: — Doskonale! Kupujemy zatem samochód. 


 —-—-—-—-—.—-—-—--—-—-—-—-..-......-—.- 


Odbiło na własnej 


popłaciłaś wszystkie raty ? 
dywan, za maszynę 


maszynie rotacyjnej 


przy ul. Zawadzkiej Nr. 3, 


wierzchni kraju przy odpo- 
wiednich systemach meljora- 
cyjnych użyta być może dla 
rolnictwa, co umożliwiłoby wy 
Żywienie jeszcze 60 miljonów 
ludności ponad obecną cyfrę 
125 miljonów. 

Główne jednak tereny zapa- 
sowe znajdują się w krajach 
podzwrotnikowych, gdzie jest 
ziemi nieuprawnej trzykrotnie 
więcej niż w strefach umiarko- 
wanych. Tutaj jednakże nale- 
żałoby przedewszystkiem wy- 
suszyć błota i. bagna, uwolnić 
kraj od śmiercionośnych owa- 
dów. Niemiecki geograf Penck 
dla samej Brazylji oblicza mo- 
żliwość wyżywienia 

ludności 1200 miljonów, 
dla Afryki 2400- mil. 

Badacz stref północnych Ste- 
fanson bierze pod uwagę zie- 
mie, leżące w dziedzinach ark- 
tycznych już poza granicami u- 
prawy roli i chowu bydła, ma- 
јас na myśli olbrzymie równi- 
my, pokryte darnina w Stanach 
Zjednoczonych, Europie północ 
nej, Azji i Ameryce. 

Są pomiędzy uczonymi i ta- 
су,:Кібг2у doradzają eksploata- 
cię ryb z oceanów południow. 
i przechowanie konserw w od- 
powiednich chłodniach. 

Z chwilą wyczerpania darów 
przyrody ludzie uciekają się: do 
środków sztucznych. 

Wiedeński fizjolog Durig ob- 
liczył, że obecne zapotrzebowa 
nie ludzkości na wodany węgla 
tłuszcze i białko wynosi rocz- 
tite. dwa- miliardy "centharów 
mętrowych.co, po, stu Jatach.wy 
niosłoby konsumcję 6 miliardów 
ceritnarów metr. Należałoby za 
tem pomyśleć o wynalezieniu 
sztucznych środków pożywie- 
nia, któreby w małych daw- 
kach zawierały wszystkie skład 
niki chemiczne, potrzebne dla 
podtrzymania organizmu czło- 
wieka, albo też umożliwić mu 
przeniesienie się na inne, 

bardziej urodzajne planety. 

Wobec tego, że obie wyżej 
wzmiankowane  ewentualności 
należą do rzeczy niemal niewy- 
konalnych, przynajmniej dziś 
jeszcze, może byłoby słuszniej- 
sze, żeby ludzkość sama pomy- 
ślała o ograniczeniu swego roz- 
mnażania się, zanim natura się- 
gnie do miar przymusowych a 
okrutnych, jakiemi posiłkowała 
się nieraz w epokach minionych 
powodując głód'i pomór maso- 
wy. 
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Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. | płciowe 
KONSTANTYNOWSKA 12, tel, 55-52 
Przyjmuje od g. 9 — 1 I od 6 — 8, 

dla pań od 4 — 5, 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


opowiedzenie w jakimś sensa 
cyjnym romansie kryminalnym 
wydałyby się 
mocno nieprawdopodobnefik | 

Mimo tego, iż Bellock ПО 
dopiero lat 27 ma on za 5004 
kilkuńastoletnią „praktykę“ 20 
dziejską. Rozpoczął on ją już 
jako młody chłopak, choć był 
synem rodziców uczciwych 
wcale zamożnych. Nieszczęśy 
śliwi rodzice, nie mogąc 50088 
dać rady z tym wyrodkiem, 0 
dali go do domu poprawcze: 
go. Ale tutaj chlopak, zamiaśł 
poprawić się utwierdził 516 
jeszcze w swych zbrodniczy 
skłonnościach. 

Mając lat 15, był już człofe 
kiem 

szajki złodziejskiej. 
Kilkakrotnie karany, doszedl 
wreszcie do takiej zręczności 
że przez dłuższy czas gras® 
wał bezkarnie јако herszt стой 
nej szajki bandyckiej W tym 
czasie popełnił kilka тд 
derstw_ 1 włamań rabunkowych 
na łączną sumę 

miliona dolarów. 

Niedawno udało się policji no 
chwycić go wskutek doniesie* 
nia kolegi, któremu Bellock i 
wiódł przyajciółkę. Ale już pb 
dwóch tygodniach uciekł teng 
opryszęk z więzienia, тогай 
jąc dozorcę. 

Obecnie uwięziono go jednak 
na dobre. „Karjerę* swoją ska 
czy w najbliższym czasie bat 
dzo wysoko, bo па — <и 
nicy,. Mieszkańcy nowojof 
scy odetchnęli z ulgą na wieść 
o ujęciu tego łotra, 
MOa ZIS 1 Pay „zzz "SA 


Wieczorne rozrywki Lodzi 

Teatr Miejski: — Mira Efros. 

Teatr w ogrodzie Staszica: — Użyj 
waj. póki czas. | 

Teatr Popularny: — Hrabina Marich 

Apollo: — Brudne pieniądze. 


Рос. seansów: о godz. 4; 6, В | 10 
Bajka: — Nowoczesny Casanova. 
Casino: — King nieczynne. 


Czary; — Zeppelin w płomieniach. 

Рост, seansów: о. ndz. 4, 6, 8 t 104 

Corgo: — Poledynek. 

Pierwszy stans 4-ta. ostatni 9.30 

Capitol; — Cyganeria. 

Grand Kino: — Studencki flirt. 

Lund: — Prawo miłości 

Ludowy: — Ostatni casanowie. 

Pocz. seansów o godz. 5 1 pól po poł. 

Miejska Galerja Sztuki: == Wystawó| 
zblorowych prac- І 

Ośwłatowy: Ostatni uśmiech błazna.) 

Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 | 10 

Odeon: 
panny. 

Pocz. seansów: o godz. 4, б, 8 | 10| 

Palace: — Kobleta-grzech. 

Resursa: — Pod narkoza miłości. | 

Spółdzielnia: обсег 
ochrany, 

Pocz. seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 10.00 

Wodewil; — Sekretarka króla boksit 
Początek sansów о godziule 4-е} 
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— Przygody prżyzwoitėl 


Kochanka 
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W:INSZUJEMY: 


Jutro: Marji Magdalenie, 
Wschód słońca, 3,40. 
Zachód — 19.45, 
Długość dnia 15.59, 
Ubyło dnia 0,46, 
Tydzień 29, 


Szampan w łodzi ratunkowej | 


Sensacyjne wyniki rewizji. | 


Gdy onegdaj do portu nowo- 
jorskiego zawinął parowiec 
„Prezydent Harding* władze 
portowe przy rewizji znalazły 


722 butelki 


szampana, ukrytych w łodziach 
ratunkowych. 


Badany kapitan parowca oś- 
wiadczył, że w przeddzień wy- 
lądowania zarządził inspekcję 
parowca i znalazł łodzie w po- 
rządku. Widocznie więc załoga 
ukryła tam szampan w ostatniej 
chwili przed wpłynięciem do 
portu, pragnąc przy drugiej po- 
dróży sprzedawać szampan pa 
sażerom. | 


Znawcy orzekli, że w razie 
jakiegoś nieszczęścia statku, 0- 
we łodzie byłyby zupełnie nie 


„. do użycia, gdyż oddalono zę 


schowków zapas wody, żywnć 
ści i wioseł, by na to miejsce 
schować butelki. 
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Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 
Za redakcie adnowłada: Roman Furniańskt. 
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